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Już wczorajszy telegram doniósł nam o rozpo­
rządzeniu ministra oświaty, według którego pro­
fesorowie szkół średnich, będący posłami do Ra­
dy państwa, zostają na czas trwania mandatu po 
selskiego uwolnieni od pełnienia obowiązków nau­
czycielskich. Rozporządzenie ministra zakomuni­
kował Namiestnik Austryi dolnej baron Possinger 
burmistrzowi m. Wiednia w następującej odezwie: 
r Na zasadzie Najwyższem postanowieniem z dnia 
24 listopada 1887 r. zatwierdzonego upoważnie­
nia, ministeryum wyznań i oświecenia reskryptem 
z dnia 26 listopada 1887 r. L. 23,896 zarządziło 
z pedagogiczno-dydaktycznych względów, iż dy 
rektorowie i profesorowie (nauczyciele) państwo 
wych szkół średnich, którzy są członkami Izby 
deputowanych Rady państwa, odtąd na cały czas 
trwania ich mandatu poselskiego, zostają z urzę­
du zupełnie uwolnieni od wszelkich obowiązków 
nauczycielskich, a względnie od udzielania nauki. 
Prowadzenia spraw dyrekcyi przez dyrektorów^ 
wybranych posłami do Rady państwa* nie dotyczy 
niniejsze zarządzenie. Wybrani posłami do Rady 
państwa profesorowie (nauczyciele) państwowych 
szkół średnich mają się wstrzymać od wszelkiej 
działalności urzędowej w szkole, a tern samem 
nie brać w szczególności udziału także w konfe- 
rencyach nauczycielskich. Z tych samych ważnych 
pedagogiczno-dydaktycznych względów musi tak­
że ministerstwo wyznań i oświecenia obstawać, 
aby te same zarządzenia zastosowane zostały do 
innych szkół średnich* mających charakter zakła­
dów publicznych/1

Oto istotna osnowa rozporządzenia ministeryał- 
nego, w myśl którego zażądał Namiestnik dolnem 
Austryi, aby profesorowie przy miejskich szkołami 
średnich, a zarazem posłowie do Rady państwa: 
Kraus, Fuss, Fiegl i Steinwender najpóźniej z koń 
cem Igo półrocza bieżącego roku szkolnego od wy 
konywania urzędu nauczycielskiego uwolnieni zo­
stali. Z powodu tego rozporządzenia uwolnionymi 
zostaną od pełnienia obowiązków nauczycielskich 
jeszcze profesorowie Schuklje, Richter i Bendel. 
Galicyi w tej chwili nie dotyczy to rozporzą­
dzenie, gdyż u nas żaden z profesorów szkół śre­
dnich nie jest równocześnie posłem do Rady pań­
stwa. Dodać należy wyraźnie, iż pod względem 
materyalnym nie doznają ci profesorowie żadnej 
krzywdy. Otrzymują oni poprostu na czas trwania 
mandatu poselskiego zupełny urlop, ale pensyę 
w całości pobierać będą. Przez czas posłowania 
zastępować ich będą suplenci, których przy szko­
łach państwowych państwo, a przy szkołach miej­
skich gmina opłacać musi.

Jeśli się potwierdzi wiadomość, że car wydał 
rozkaz, aby dzienniki zaprzestały przemawiać 
w sposób nieprzyjazny dla Niemiec, możnaby się 
spodziewać, że się ciągłe alarmy wojenne nieco 
uciszą.

Starają się też Rosyanie nagromadzeniom wojsk 
nad granicami Prus i Austryi odebrać charakter 
wojenny. Koła wojskowe petersburskie tłómaczą 
przesuwanie wojsk w kierunku granicy tern, że 
nie są to zbrojenia się w celu powziętych zamia­
rów wojennych, ale translokacye ze względu na 
większą łatwość wyżywienia wojsk przedsiębrane.

Z ostatnich przesunięć oddziałów wojennych wy­
nikało jednak dość wyraźnie, że się znaczniejsze 
nagromadzenia sił wojennych odbywają, tak w kie­
runku wschodniej granicy niemieckiej, jak  i au- 
stryackiej. W pierwszym z tych kierunków wpa­
dało mianowicie w oczy niedawne przeniesienie 
42 dywizyi piechoty ze stron nadkaukaskich do 
Mińska, w drugim zaś niedawne zjawienie się no­
wej dywizyi kawaleryi z okręgu wojskowego mo­
skiewskiego i bateryi Kozaków dońskich do Lu­
blina.

Dawniej znajdowało się już w Królestwie pol- 
skiem 4 ł/2 dywizyj kawaleryi, składających się 
ze 107 szwadronów i 8 bateryj konnej artyleryi, 
na Podolu zaś 2 dywizye, czyli 48 szwadronów 
i 4 baterye konne. Pomnożenie tych sił o _ 24 
szwadrony i 7 bateryj artyleryi konnej musiało 
zwracać tern bardziej na siebie uw agę, że jazda 
rosyjska znajduje się ciągle na stopie wojennej. 
Offółem znajduje się teraz na Podolu i Wołyniu 
170 szwadronów kawaleryi i 19 bateryj artyleryi 
konnej, razem 28.850 jeźdźców i 114 armat.

W itym samym stosunku, jak na pograniczu 
wzrastają siły wojenne, wzmagają się też nagro 
madzenia zapasów wojennych wszelkiego rodzaju

republikańskim co do kandydatów na przyszłego 
prezydenta. Głosy republikańskie rozdzielą się 
prawdopodobnie, najwięcej głosów uzyskają naj­
pewniej Ferry i Freycinet, a prawica rozstrzygnie, 
który z tych kandydatów ma się utrzymać.

Sprawy sejmowe.

W dalszym ciągu rozpraw ogólnych w parla­
mencie niemieckim nad budżetem Rzeszy ściągnę­
ła sygnalizowana nam już wczoraj mowa Bebla 
pełna ekscentrycznych wycieczek, karę przyzwania 
do porządku na siebie za niewłaściwe wyrażenie 
się o mowie tronowej. Powiedział on, że mowa ta 
srani dążności „niechrześciańskie11 innych naro­
dów, ale sama zapowiada rzeczy niezgadzające 
się z chrześciaństwem, a dążności rządu idą je 
szcze dalej.

Potrącając następnie o szkodliwe skutki, jakie 
dla klas roboczych przynieść może ustawa o pod­
niesieniu ceł, obliczał w przypuszczeniu, że pod­
niesienie cła zwiększy w takiej samej wysokości 
ceny zboża w kraju, a na tem ucierpi robotnik 
Uczyni to, podług jego obliczeń, 1\L  m. na gło_ 
wę, co u robotnika mającego troje dzieci uczyni 
około 30 marek, a to w stosunku do dochodu około 
500 marek wynoszącego jest niezmiernym podat 
kiem na robociznę nałożonym. Mowę swą zakoń 
czył, zwracając się do prawicy: „Panowie uchwa 
lacie to wszystko bez względu na skutki, może 
z dewizą apres nous le deluge , ale potopu te­
go, który was zgarnie, możecie się jeszcze sami 
doczekać/'

Rozprawy nad pierwszem czytaniem budżetu 
ukończone zostały we środę. Budżet odesłano do 
kom isyi, a wczoraj (we czwartek) miało przyjść 
na porządek dzienny pierwsze czytanie ustawy o 
podniesieniu ceł na zboże zagraniczne. Rząd i 
konserwatyści p ragną, aby ustawy tej nie odsy­
łać do komisyi, tylko uchwalić ją  odrazu na 
pełnem posiedzeniu parlamentu. Sprzeciwiają się 
temu centrum i narodowo-liberalni. Rząd obawia 
s ię , że komisya zaproponowałaby co najmniej 
znaczne modyfikacye cła.

Propozycya dep. Lohreń, ze stronnictwa wolno- 
konserwatywnych, aby zniżyć o połowę propono­
waną przez rząd nadwyżkę ceł, o której już wspo 
minaliśmy, wzbudziła w księciu Bismarku obawę 
że przejdzie niezawodnie. Napisał on list własno­
ręczny do p. Lohren, prosząc go, aby zamierzo 
nego wniosku nie stawiał.

We Francyi ulękniono się widać złej wróżby 
przywiązanej do dnia 2 grudnia. Gdyby Grevy 
przysłał był swe orędzie 1 grudnia, zwołanie kon 
gresu i wybór nowego prezydenta przypadłby by 
na 2 grudnia. Odwlókł więc przysłanie orędzia 
swego chyba z tej przyczyny do dnia następnego 
bo innej poważnej przyczyny trudno się dopa 
trzyć.

Gabinet Rouviera cofnął już był swą dymisyę, 
podał się jednak nanowo do dymisyi. Mówiono, iż 
się Gróvemu uda utworzyć inny gabinet, bo się 
sytuacya zmieniła. Wszystko to, jak  się zdaje, za­
wiodło na nowo i zmieniło się tylko tyle, że Grevy 
nie we czwartek, jak  zamierzał, ale w piątek po 
śzle Izbom swe orędzie.

Panuje też dotąd ta sama bezradność w obozie

Lwów 1 grudnia.

(!!) Z powodu projektu ustawy szkolnej miały 
wczoraj kluby prawicy i centrum posiedzenia, na 
których obecnym był także hr. Stanisław Badeni. 
Głównym przedmiotem dysMisyi była kwestya 
czy zgodzić się na projekt p. Badeniego, ażeby 
w każdym okręgu połowa nauczycieli, należących 
ze względu na płace do klasy Yej, otrzymała jako 
nagrodę dodatki 5C)‘ złr., wlicsalne do emerytury; 
czy też" przyjąć wniosek p. Bobrzyńskiego, ażeby 
we wszystkich klasach płac nauczycielskich, tu­
dzież przy płacach stałych nauczycieli młodszych, 
dodatki pięcioletnie zrównać do kwoty 50 złr.
W klubie prawicy zdania bvły podzielone, w cen 
trnm przeważyło zdanie p. Badeniego.

Wieczorem odbyło się posiedzenie komisyi szkol 
n e j. na którem przyjęto najprzód pierwsze dzie 
sięć artykułów projektu Wydziału krajowego o sto 
simkach prawnych stanu nauczycielskiego z ma- 
emi poprawkami stylistycznemi i niektóremi me- 

rytorycznemi, uezynionemi przez p. Dobrzyńskiego. 
Przy artykule 11-tym powstała bardzo ożywiona 
dyskusya nad projektem Wydziału krajowego, 
w którym przyjęte były wnioski p. Badeniego 
z niektóremi zmianami. — Dyskusya ta  trwała i 
w ciągu dzisiejszego posiedzenia komisyi. Główny 
spór toczył się o przytoczony na początku projekt 
p. Badeniego, ‘którego tenże bronił w komisyi jako 
sprawozdawca, i o wniosek p. Bobrzyńskiego, który 
tenże przeciwstawił projektowi poprzedniemu. 
Trudno powtarzać cały szereg argumentów, pod­
niesionych za temi wnioskami i przeciwko nim, 
ale to zapewnić m ogę. że dyskusya była grunto­
wną i wszechstronną. Za projektem p. Badeniego 
przemawiał hr. Rey, dodając jednak ze swej stro­
ny popraw kę, aby dodatki powyższe 50 złr. nie 
były wliczane do emerytury i żeby rozdawanie ich 
odbywało się co pięć lat. Za projektem p. Bade­
niego oświadczył się także X. rektor Spis z tą 
modyfikacyą, aby powyższe dodatki nie musiały 
być koniecznie rozdane pomiędzy całą połowę rze­
czywistych nauczycieli klasy Vej, lecz żeby tylko, 
co najwięcej, połowa ich korzystać mogła z rze­
czonego dobrodziejstwa.

Za wnioskiem p. Bobrzyńskiego przemawiali 
po dwakroć, naprzód on sam, następnie p. Roma- 
nowicz i p. Zoll. W obronie tego wniosku stanę 
li także posłowie Czerkawski, Małecki i Romań 
czuk. Za nim oświadczył się także przewodniczą­
cy ks. Czartoryski. Przy głosowaniu upadły pro 
jekt p. Badeniego (głosowali za nim: Badeni, Pi 
lat, Rey i X. Spis), a utrzymał się wniosek p. 
Bobrzyńskiego. Finansowo przedstawia się rzecz 
tak, iż w obecnej chwili nagrody po 5(3 złr. dla 
połowy nauczycieli V klasy we wszystkich okrę 
gach szkolnych kosztowałyby 35,000 złr., zaś do 
datki pięcioletnie według wniosku p. Bobrzyńskie 
go 41.681 złr. 62 ct. (jest to nadwyżka, którąby 
dopłacić wypadało do istniejących dzisiaj kwin 
kweniów).

Drugi spór toczył się o dodatki na mieszkanie. 
P. Badeni wnosił na ankiecie przyznanie na  ̂ ten 
cel 10°/„ dodatku do płacy w klasie II, III i IV. 
Ankieta uchwaliła przyznać te dodatki również i 
nauczycielom nadetatowym i młodszym. Wydział 
krajowy nie przyjął do swego projektu żadne­
go z powyższych wniosków. Tu przedstawia się rzecz 
finansowo w następny sposób: Dodatki powyższe 
dla nauczycieli klasy II, III i IV (wniosek Bade 
niego) kosztowałyby 16.480 złr., dodatki dla nau 
ezycieli klasy V 1955 źłr., dodatki dla nauczycie 
li nadetatowych i młodszych 20.304 zlr. Dla ła 
twiejszego przeprowadzenia projektowanych re­
form p. Bobrzyński oświadczył się za wnioskiem 
p. Badeniego. P. Zoll żądał rozszerzenia tego

wniosku także do nauczycieli klasy V, ponieważ 
większa ich część ma mieszkania, a dla tych, któ­
rzy go nie mają, wydatek nie wielki. Przy gło­
sowaniu przyjęto tylko wniosek p. Badeniego.

Ważna dyskusya toczyła się także o art. 12, 
który według projektu Wydziału krajowego opie­
wa następnie:

„Wszystkie powyższe kwoty należy uważać za 
minimum stałych roezuych płac nauczycielskich. 
W uwzględnieniu szczególnych stosunków poje­
dynczych‘miejscowości może Rada szkolna kra­
jowa w porozumieniu z Wydziałem krajowym pod 
nieść płace nauczycielskie dla tych miejscowości. 
Zarządzenia te wchodzą w wykonanie, skoro po­
trzebne na to fundusze Sejm krajowy uchwali.

Podobne postanowienie jest także i w obecne,! 
ustawie, i ono-to jest przyczyną, mnóstwa petycyj* 
wpływających rokrocznie do Sejmu ze sfer nau­
czycielskich. A gdy przez wzgląd na budżet kra 
i owy tylko pewna ich część może być uwzglę­
dnioną, ztąd skargi i niezadowolenia, którym tru­
dno zapobiegnąć. Dlatego p. Bobrzyński oświad­
czył się za wykreśleniem tego artykułu, żądając, 
aby wszelkie podwyższenia płac tylko przez zmianę 
ustawy nastąpić mogły. Komisya na ten projekt 
się nie zgodziła, tylko utrzymując pierwszy ustęp 
powyższego artykułu (o minimum), na wniosek 
pp. Czerkawskiego i Romańczuka uchwaliła, aby 
w uwzględnianiu szczególnych stosunków miejsco­
wych lub zasług pojedynczych nauczycieli Sejm 
krajowy na propozycye Wydziału krajowego usta 
nawiał dodatki miejscowe lub osobiste, uiemająee 
być wliczonemi do emerytury. Po zapadłej uchwale 
p. Zoll zwrócił uwagę komisyi na to, iż uchwała 
ta nie zgadza się z pierwszym ustępem art. 12-go, 
albowiem według Diej podwyższenie płacy nigdy 
nastąpićby nie mogło. Dlatego sprawa ta będzie 
jeszcze raz rozbieraną na najbłiższem posiedzeniu 
komisyi, jak również kwestya, od jakiegoby czasu 
przyznanie pięcioleci nastąpić miało.

Podczas obrad komisyi szkolnej, klub prawicy 
miał także posiedzenie w sprawie reformv ustaw 
szkolnych, a wiele głosów odzywało się z krytyką 
rezultatów dotychczasowej szkoły i za konieczno­
ścią gruntowniej szych reform szkolnictwa ludo­
wego. Członkowie komisyi szkolnej^ należący do 
prawicy, nie byli obecni na tem posiedzeniu.

Także koło włościańskie zebrało się _ dzisiaj 
bardzo licznie przed posiedzeniem komisyi szkol­
nej i w sali sejmowej odbyło pod przewodni­
ctwem p. Polanowskiego swoje posiedzenie. Li­
czne dezyderaty wniósł tam na piśmie p. Zuk 
Skarszewski. Posłowie Struszkiewicz i Płaziński 
poruszyli ważną sprawę wydawania, a raczej tru­
dności w otrzymaniu słonej wody dla bydła. P. 
Bobczyński podniósł wreszcie skargi na nową u- 
stawę drogową i poruszył inne mniej ważne spra­
wy. Wszystkie te przedmioty objął główny spra­
wozdawca Koła p. Zoll do bliższego rozpatrzenia 
się w nich, i omówienia ich w komisyi Koła wło­
ściańskiego, która w tych dniach będzie zwołaną.
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□  Na porządku dziennym jutrzejszego posie­

dzenia są w dalszym ciągu pierwsze czytania 
sprawozdań Wydziału krajowego: a) o utworzeniu 
jedno-milionowego funduszu stałego na bezpro­
centowe pożyczki dla gmin na budowę koszar; b) 
w przedmiocie reformy ustawodawstwa gminnego 
z projektem ustawy gminnej dla 28 _ większych 
miast; c) w przedmiocie spraw górniczych; d) 
z czynności tyczących się szkół i folwarku Du- 
blańskiego; e) o zezwoleniu na pobór 73°/n dodat­
ków w gminie Olszanki (p. Rawski). Nadto uza­
sadniać będzie p. Merunowicz w pierwszem czy­
taniu swój wniosek w przedmiocie ustanowienia 
sądów gminnych, poczem nastąpi wybór jednego 
członka do komisyi gminnej, na którego zapropo­
nowała komisya matka p. Rybickiego.

Dziś odbyło się pod przewodnictwem p. Pola 
nowskiego zgromadzenie posłów włościańskich, 
w którem wzięli udział JE. Marszałek krajowy i 
JE. Namiestnik. P. Struszkiewicz zwrócił uwagę na 
utrudnienia, stawiane przez władze skarbowe 
w udzielaniu pozwolenia na korzystanie ze źródeł

iTrtnnwa dvrekcya skarbu zamianowała prakty- 
to f u Jr .n c e > w e ygo Natana B i e r a  k o n c e p t  
skarbowym w X  klasie rangi.

Kada szkolna krajowa 

w Petrance. ___________

A llokucya  O jca  sw .  P a p i e ż a  L e o n a  XIII
na konsystorzu w d. 25 listopada 1887 r.

Czcigodni Bracia! .■
Przy nadchodzącym dniu ,r0.cznl®7’ J ^ k i e  

przed laty 50 odprawiliśmy,

;:K edź Ł ^

Z tego powodu objawiający uc^c.aw ^ła ^  .Q_ 
my jednak taić, iż jasnem j , iest wam
nemu nie Nam przynależy ; wiadomem; jest wam
bowiem czcigodni Bracia, .la^ ’ J. t z™0dność 
znaki publicznej radości,
woli, jak  liczne i wymowne ^ladectw a^okazyw a

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H e n ryk a  S ienkiew icza .

(54)
(Ciąg dalszy).

Bliższa komenda skoczyła znowu ściskać ma 
lego rycerza. Pani i panna Boska ręce tylko skła 
dały, dziękując Bogu, że im do takich serdecznych 
ludzi trafić pozwolił. Poweselały też obie znacznie.

— Żeby to stary chan żył — rzekł pan Nie- 
naszyniec — łatwiej by jeszcze wszystko poszło 
gdyż pan to był wielce nam życzliwy, a o mło­
dym przeciwnie powiadają. Jakoż i tych kupców 
ormiańskich, po których pan Zacharyasz Piotro­
wicz ma jechać, już za panowania młodego w sa­
mym Bakczysaraju uwięziono, co podobno stało 
się za jego mości chanowem rozkazaniem.

— Zmieni się młody, jako się zmienił i stary, 
który, nim się o naszej poczciwości przekonał, naj- 
zawzietszym był imienia polskiego wrogiem — 
rzekł Zagłoba — ja to najlepiej w iem, bom u 
niego siedm lat w niewoli siedział.

To rzekłszy, przysiadł się do pani Boskiej.
    Niech mój widok doda waćpani otuchy. Siedm

lat! nie żart, a dlaltegom wrócił i tyłem się tych 
psubratów natłukł, że za każden dzień mojej nie­
woli co najmniej dwóch do piekła posłałem, a 
na niedziele i św ięta, kto w ie , czy trzech, albo 
czterech nie wypadnie, cha!

—  Siedm lat! — powtórzyła z westchnieniem I 
pani Boska. (

— Niech skonam, jeślim dzień dodał. Siedm lat 
w samym pałacu chańskim — potwierdził pan 
Zagłoba, mrugając tajemniezo oczyma.

— I trzeba waćpani wiedzieć, że ten młody 
chan, to mój...

Tu poszepnął coś do ucha pani B oskiej, nagle 
wybuchnął głośnem: cha, ch a , ch a! i począł dłoń­
mi po kolanach się trzepać, w zapale poklepał 
i kolana pani Boskiej, mówiąc:

— Dobre były czasy! co!... W młodości co na 
placu, to nieprzyjaciel, a co dzień, to nowy figel, 
c h a !

Stateczna matrona zmieszała się bardzo i odsu­
nęła się nieco od wesołego rycerza; młode nie­
wiasty pospuszczały oczy, domyśliwszy się łacno, 
że figle, o których mówił pan Zagłoba, czemś 
przeciwnem przyrodzonej ich skromnością być mu­
szą , zwłaszcza, że żołnierze wybuchnęli wielkim 
śmiechem.

— Trzeba będzie prędko do pana Ruszczyca 
posłać — rzekła Basia — żeby pan Piotrowicz 
zastał już listy gotowe w Raszkowie.

No to pan Bohusz:
— Spieszcie się waćpaństwo z całą tą sprawą, 

póki zim a, bo ra z , że wtedy żadne czambuły nie 
wychodzą i drogi bezpieczne, a pow tóre, wiosną, 
Bóg w ie, co się może przygodzie.

— Miałże pan hetman jakie wiadomości z Caro- 
grodu? — spytał Wołodyjowski.

— Miał i o takowych zosobna musimy poga­
dać. To pew na, że i z owymi rotmistrzami trzeba 
pilno kończyć. Kiedy Mellechowicz wróci? bo od
niego siła zależy.

— Ma on tam tylko resztę grasantów wyciąć,

a później ciała pogrześć. Powinien wrócić jeszcze 
dziś albo jutro rano. Kazałem mu tylko naszych 
pogrześć, a Azbowych niekoniecznie, że tô  zima 
idzie i przed zarazą niema strachu. Wreszcie wil- 
cy ich uprzątną.

— Prosi pan hetman — rzekł Bohusz — aby 
Mellechowicz żadnej tu przeszkody w swojej ro­
bocie nie miał; ile razy zechce do Raszkowa po­
jechać, tyle razy niech jedzie. Prosi też pan het 
man,  żeby onemu we wszystkiem ufap, gdyż pe­
wien jest jego dla nas miłości. Wielki to żołnierz

wiele dobrego może sprawić.
— Niech sobie jedzie do Raszkowa i dokąd 

chce — odrzekł mały rycerz. — Od chwili jakeśmy 
Azbę znieśli, niezbyt on mi nawet potrzebny. Ża­
dne już większe kupy teraz już się nie pojawią 
aż do pierwszej trawy.

—■ Tak-że to Azba zniesion? — spytał pan No­
wowiejski.

— Tak*, zniesion, że nie wi em, czy dwudzie­
stu pięciu ludzi uszło, a  i tych się po jednemu 
wyłowi, jeśli już ich Mellechowicz nie wyłowił.

— Okrutnie się z tego cieszę — ołrzekł pan 
Nowowiejski, bo teraz pewnie można będzie bez­
piecznie do Raszkowa jechać.

Tu zwrócił się do Basi:
— Możemy listy do pana Ruszczyca zabrać, o 

których jejmość pani dobrodziejka wspominała.
— Dziękujem — odrzekła Basia — ciągle są 

tu okazye, bo umyślnych się posyła. _
— Wszystkie komendy ciągły związek między 

sobą utrzymywać muszą — objaśnił pan Michał 
—- ale proszę! to waszmość do Raszkowa z tą oto 
piękną panną jedziesz?

— Muc to zwyczajny, nie żadna piękność, mości 
dobrodzieju — odrzekł pan Nowowiejski — a do

Raszkowa jedziem, bo tam syn mój niecnota pod 
chorągwią’ pana Ruszczycową służy. Lat blisko 
dziesięć, jak z domu uciekł i listami jeno do mej 
ojcowskiej klemencyi pukał.

Wołodyjowski aż w ręce klasnął.
— Zarazem się domyślił, że waszmość^pana 

Nowowiejskiego rodzic, i właśnie pytać miałem, 
tylko żeśmy to byli żałością jejmości pani Boskiej 
zajęci. Zarazem się domyślił, bo i rysów jest po­
dobieństwo! Proszę, to on waszmości syn!

— Tak mnie nieboszczka jego matka zapew­
niała, a że to niewiasta była cnotliwa, więc nie 
mam przyczyny wątpić.

— Podwójniem z takiego gościa rad. Dla Boga! 
tylko nie nazywajże mi waść syna niecnotą, bo to 
znamienity żołnierz i godny kawaler^ któren za­
szczyt największy waszmości przynosi. Po panu 
Ruszczycu pierwszy to w całej chorągwi zagończyk; 
chyba waszmość nie wiesz, że to oczko w głowie 
hetmana. Całe komendy już mu powierzano^ i 
z każdej funkcyi z niepomierną sławą się wywią­
zywał.

Pan Nowowiejski pokraśniał z zadowolenia.
—- Mości pułkowniku— rzek ł—nieraz po to jeno 

ojciec dziecko przygani, by ktoś słowom zaprze­
czył, i tak mniemam, że nie można rodzicielskie­
go serca bardziej udelektować, jak przyganie ne­
gując. Już mnie też słuchy o chwalebnych Stasz- 
kowych służbach dochodziły, ale teraz dopiero 
prawdziwie mi pocieszno, gdy potwierdzenie tej 
famy z tak sławnych ust słyszę... Powiadają, że 
nietylko ma być mężny żołnierz, ale i stateczny, 
co mi nawet dziw, bo zawsze był wicher. Ochotę 
do wojny od małego szelma miał, a najlepszy do­
wód, że pacholęciem uciekł z domu. Przyznaję, że 
gdybym go był wówczas złapał, byłbym mu był

mmmmprzez delegacye, pisma pieigrz-ym P Uczbę
z najodleglejszych krajów, przez og 4 
podarków, z których okazuje si , . tu
zach wola góruje nad imożnoś'a ą - D i a w  
objawia i jaśnieje łaska Bo^ > { wspiera,
troskach Kościoła, siły jego imieniu i o-

" t / d o  domu nie

“ r Ł  mu webronila Aioli doSÓ noi

ców moich o gościnność jednak powiada-
zaś do Raszkowa jechac; ^ soba.
cie, że wszędy bezpieczno, towe:z < '

“ ■a: v:i1
cił Zagłoba. ndrzekła panna, którejNie mieliby na co - -od zek j  ^  ^
śmiałe czarne oczy i ziożone ja  y 
mówiły zresztą co innego. m uc, —

_  Muc to zwyczajny,^ic> więcej, J gładkiego 
rzekł pan Nowowiejski. y  +ej nrzy-
oficera zobaczy, to aż abra(: niż zostawić,
czyny wola em ł ^ f ^ ^ T d o m u  niebezpie- 
zwłaszcza, że samej d , j : do Raszko-
czno. Ale jeśli mi: przyj ̂ dz m b e z  mej ^
wa jechać, niech e ją  j . ^ gotowa.
każe przywiązać, !“acz^  , ? __ odpowiedziała

_  Ja  sama me byłam lepsza u y

o i i  agłoba — a ona z iJl4 wesoły człowiek,
z kim lepszym ! Ate waopi» rfb ^  się z pa-
panie Nowowiejski. Baśk • . lubię
nem Nowowiejskim stuknąć, bo i ja  też S
krotochwile.

(Ciao dalszy nastąpi).
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wo dobrego. Jaśnieje również chwała Kościoła, I nastąpi urządzenie^. tyle dla miasta pożytku przy 
ktory^ stwierdza boskie źródło swego pochodzenia I nieść mogące. w. wezyra, baron ośmielił się przybić do brzegów łania, ale woli nie mają, ministrowie zaś wolę]

żvcia i hoRkiep-n dneho h a ™  |~~G---------------* a • a , . (Bosforu, w. wezyr bowiem nakazał zawiesić pro- mają, ale środków im brak." — Wysłuchawszy
a™  i—j  j _.’. . y m rządzi i przez| P r e z y d e n t  oświadcza, iż sprawa ta, pociąga-lces przez cały czas bytności w Konstantynopolu tych słów, hr. Szuwałow wnet zaczął się staraćktóry żyje; zkąd sję dzieje że umysły i wola wier­

nych, połączone są tym ogniwem z sobą Ijąca za sobą znaczniejszy wydatek, przedłożoną bar. Hirscha. Dopóki trwać będą układy o w za-lo doprowadzenie zjazdu do skutku
wyższym Pasterzem  KnśeieJo w Z 1 ° ^  1 Z naj- zwołanemu przezeń na jutro posiedzeniu jemne pretensye, nie będzie mowy o nieprawnie
Was Mci a-od m Prani o r f  d l  a Wyrażamy wobec ankiety, która zastanowi się nad najpilmejszemi zatrzymanych przez bar. Hirscha tytułach, a zdaje

j  ; ___  a patrząc na to potrzebami miasta i zdecyduje wykonanie najnie-lgię, że w końcu wszystko jaknajpiękniej się za-
i lawnie wvznaiemv a \ t  j -  , v .  1 Kościoła, zbędniejszych w najbliższym roku budżetowym. I kończy ku obopólnemu zadowoleniu. Podsuwają i jawnie wyznajemy, że Nas do głębi wzrusza ty 1 p ” “ " ” ^ " ł , i . . . — - ' - - J“

Z Poznania donoszą: Zapowiadają wkrótce wie. 
ce lokalne w sprawach szkolnych w Gnieźnie 
Obornikach, Nakle, Witkowie, Trzemesznie, Kłecku’ 
Mielżynie i Powidzu. ’

wszystko doznajemy na chwałę Boga
lu lJdów v  głęb' . wzruSza t y | ,  P r e z y d e n t  odpowiada następnie na interpe-ljuż bar. Hirschowi7Tż“ sloro" głównie *w"Turcy]
ość i źT n i ló l  T  - 7  objawiana mi- Iacyę r. m. Rzewuskiego, wniesioną na ostatniem zrobił kolosalny majątek, nie powinien jej opusz-

w yL śnie S 7  P ę° 1 W SCrCU NaSZem nie P°.8,edzen7  a dotyczącą ustawienia wag i siło- czać w chwili największej potrzeby finansowej i
Jakże' ndrniAnna • i. a - a mierzów obcego towarzystwa w naszem mieście, już mówią, że jest on skłonnym zaliczyć skarbowi

dzenie kMre ° 7 r  7 7 °  rozporzą- Prezydent oświadcza iż wagi i siłomierze znaj tureckiemu 25 milionów franków z rękojmią na
S  w S  t  r  i 0 yM tel1 włoskich od skła- dują się tylko w dwu punktach na Kazimie- komorze w Salonice, tej dawnej i przyszłej kró-j
S , W ^ c ie ln e g o  dziesięcin, a wy- rzu i_ jednym punkcie w mieście. Aparaty takie lowej morza Egiejskiego, ’ "
cnoazi od tych którzy, do tego żadnego prawa ustawione są we wszystkich m iastach; tutaj chciało zwracają pożądliwe oczy
me m ają, bez żadnego innego powodu jak  aby je Towarzystwo ustawić na trzy la ta , Magistrat Ją P° ZąCUlWe °CZy'
prawo to pogwałcić, które Kościołowi daje przy- wszakże zgodził się tylko na rok jed en , za co
wilej nabywania tego co jest potrzebnem do ży- naznaczono placowe w kwocie 50 złr.
cia, zachowywania i swobodnego zarządu. Stało | Radca Magistratu p. T u  rn  a u, imieniem sekcyi

P. Blowitz w dalszym ciągu przytacza, że Car 
miał powiedzieć: „Nie mogłem przyjąć ks. Bis- 
marka niegrzecznie, skoro zawiadomiłem go, iż 
gotów jestem go przyjąć; rozstałem się też z nim 
z przekonaniem, iż nic takiego nie zrobi, aby zno­
wu wywołaćjzłe wrażenie, pod wpływem którego 
przybyłem do Berlina."

Z Konstantynopola donoszą do Corresp. de PEst, 
że wcale nie jest prawdą, aby Rosya stawiała

Książę Bismark wystosował do ministeryum 
dworu pismo w sprawie niewłaściwego posadze­
nia go przy obiedzie galowym. Pismo to zostało 
przedstawione cesarzowi.

• J 11 . ,  J  1 I O ------------------  l '  * u  Ml u  J J.LU1V;U1UU1 J I -  .7--------- |“ £ 7 ---------,/ ■> 1MI1U,

się to dlatego, aby stan duchowny w tern przy- szkolnej, uzasadnia następnie wniosek, wymaga-1 przeszkody uznaniu konwencyi suezkiej. W za- 
krzejsze^ wprowadzić koleje i pozbawić go możno- jacy bezzwłocznego załatwienia, a usprawiedliwia-1 mia? zauważono, że Sir W. White bardzo obo- 
. ci pełnienia służby Bożej, wspomagania ubogich iący uczyniony już przez sekcye szkolną wydatek iętnie i chłodno popiera ją  u Porty.
1 Strzeżenia £*OU.nOŚei ńwiPtP.O*n saWAtm nnolon I n n n  n  ImoTT P . J    i I I ni ery o  fl n Jstrzeżenia godności świętego swego posłan­
nictwa.

Nie na tern jeszcze ograniczają się nasze gory­
cze. Zagraża bowiem Kościołowi niebezpieczeń­
stwo, i to największe, z ustawy, która ma być za- 
piowadzoną, a która zasadę swą czerpie z tych

Teraz już mówią, że nawet Car miał w piśmie 
do ministra domu hr. Stolberga poruszyć sprawę 
niewłaściwego umieszczenia przy stole ks. Bis- 
marka. Nie wydaje się to jednak prawdopodo-

Z Wiednia donoszą: Dwory i rządy w Wiedniu 
i Rzymie otrzymały od ks. Bismarka dokładne in. 
formacye o rezultatach politycznych ostatniego 
zjazdu w Berlinie. __________

Mówią, że W. Porta wystąpiła do sułtana z przed, 
stawieniem, że -interesa wymagają, aby do Zofii 
wysłać znowu stałego ajenta dyplomatycznego. 
Niepodobna czekać bowiem tak długo, dopóki 
Europa nie załatwi sprawy. W razie zgody su}, 
tana, uda się do Zofii turecki konsul jeneraluy 
z Tyflisu.

Z Nowego Jorku donoszą, że Most został przez 
| trybunał uznanym za winnego. Ogłoszenie wyro- 
I ku nastąpi w poniedziałek.

5,000 złr. z kasy miejskiej dla funduszu szkol-1. Jednocześnie piszą do Corresp. de I’Est, za co 
nego okręgowego miejskiego na zaspokojenie płac I iednak należy tej publikacyi pozostawić odpowie-1 bnem. 
nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych kra-1 dzialność: „że w Berlinie nastąpiło między cesa-
kowskich. Kwota 5,000 złr. przelaną została ty-1 rzem Wilhelmem i carem porozumienie w sprawie I Z Zofii donoszą, iż tam zgoła nic nie wiedzą 
tułem zaliczki jedynie, i zwróconą zostanie fan-1 bułgarskiej." W ambasadzie rosyjskiej w Konstan- o dokumentach sfałszowanych, o których donosiła 
duszowi miejskiemu z d. 1 stycznia 1888 * ”  ”  ' ’

Obawiają się
j  , , , . .  * — £ -  V — | — - —  “ * " <a. a oijuŁuia jooo i. przy I tynopolu opowiadają, iż cesarz Aleksander przed-1 Koln. Ztg, dlsjtego lekceważą sobie całą tę rzecz.
uoKtryn, Które obalają przez Boga ustanowiony stan przelaniu kwoty, jaką gmina ma obowiązek pła- stawił cesarzowi i ks. Bismarkowi, iż nie może | Obawiają się tam obecnie przesilenia ministeryal- 
ivoscioia. Chodzi tu o uchylenie zapomocą nowej | cię z tytułu 12% dodatku do podatku na cele | Pozostać pod ciosem dyplomatycznego niepowo
ustawy, przez władzę świecką wydać się mającej szkół ludowych miejskich. Sekcya szkolna, pozo- dzenia w Bulgaryi, że potrzebuje moralnego za- 
władzy patrymomalnej Kościoła, co dąży do tego, stając w obrachunku z funduszem szkolnym, u dośćuczynienia, aby uspokoić opinię publiczną, 
aby zniósłszy wszelką moc praw kanonicznych, znała wydatek ten jako naglący, inaczej bowiem bardzo rozdrażnioną ostatniemi wypadkami. Zresztą 
wydanych pod względem dóbr Kościoła i odebra- nauczycielkom i nauczycielom 'tutejszym wypłata M a  on tylko tego, co ściśle odpowiada traktato- 
n ZZ • . “ 0,1oło7 .  wszelkie prawa do dóbr swoich, | pensyi z d. 1 grudnia b. r. nie mogłaby nastąpić. W1 berlińskiemu. Niemcy równie, jak on,, uznać

muszą, że wszystko, co zaszło w Bułgaryi, najzu

Piszą z Paryża: Karol Ferry, brat ministra, po- 
zwał Rocheforta o potwarz. Z prowincyi nadcho- 
dzą liczne manifestacye rad gminnych i zgroma­
dzeń ludowych, częścią za pozostaniem Grćvy’ego, 
częścią przeciw wyborowi Ferry’ego. Hrabia Pa- 
ryża powołał orleanistów celem udzielenia im in­

nego. Co się tyczy postawienia w stan[ oskarżenia I «trnkM  do głosowania w kongresie Hrabia 
Karawełowa i towarzyszy mniemają, I ż  sobranieI ParM  ^ o ł a ł  na naradę książąt orleańskich. Ks,
odłoży tę sprawę ad calsndas graecas.

przenieść wszelkie do dóbr tych prawo i zarząd I Przyjęto, 
na władzę świecką. Gdy bowiem zarząd tych dóbr I Radca Magistratu

Chartres podąża z Egiptu do Londynu, gdzie przy­
był już ks. d’Aumale.

o.wiwuij. way uowiem zarząa tycti aobrl rtaaca magistratu p. Z a w i ł o w s k i  uzasadnia Pełniej jest nielegalnem. Dlaftego też car żąda, 
świeckim, przez lud wybranym ludziom powierzony w imieniu sekcyi przemysłowej drugi wniosek, I M  Niemcy przyjęły jego program, a mianowicie-: 
zostanie, wtedy po usunięciu władzy kościelnej, I wymagający natychmiastowego załatwienia. M ia-1 Wysłanie do Bułgaryi komisarza rosyjskiego, któ-
duchowm jurysdykcji świeckiej podlegać będą.— nowicie wnosi on, aby Rada zgodziła się na re- remu towarzyszyłby komisarz turecki. Komisarz
j ’dz'Cie przeto^ czcigodni Bracia! jaką ranę zada- skrypt Wydziału krajowego, w którym ośw iadczał^11 rozwiązałby obecne sobranie i ogłosiłby detro-
łaby Kościołowi nowa ustawa, gdyby uchwaloną ta najwyższa instytucya autonomiczna, że dla Ba-1 nizacyę^ ks. Ferdynanda; dopilnowałby wyboru I denta' cris^iego^ Jak CrisnT'dwnkro"
została, gdyż nietylko zwichnęłaby karność, lecz zaru wyrobów krajowych w Krakowie nie może Prawidłowego nowego sobrania, które wybrałoby tnie czy trzykrotnie ożenił sie ’choć śmierci żadnei
nadto przyniosłaby uszczerbek władzy i wolności już dać bezzwrotnej subweneyi, lecz ofiaruje 3,f 00 kandydata rosyjskiego przyjętego przez Niemcy, ze swoich małżonek nie opłakiwał- ztad też do-
K oścoła tak, że podczas gdy z jednej strony od- z r. jako bezprocentową pożyczkę, zwrotną w prze- t.. j. ks. Oskara Karola Augusta ks. Gothland, dni- w s t a w l S ^
daną zostanie broń w rękę świeckim urzędnikom ciągu lat 10. -  Rada zgodziła się na reskrypt giego syna króla szwedzkiego, urodzonego 15 li-1 tniego k go  małżcństwT do legalności osta 
w celu prześladowania Kościoła, z drugiej sama Wydziału krajowego. Istopada 1859 r., poczem komisarz rosyjski opu-
służba Boża, sam święty obrządek, sama instytu-| Dyrektor budownictwa miejskiego p. N i e d z i ał-1 j-dby  Bułgaryę. Cesarz Wilbelm miał zapewnić,
Cya« t • ^ałcśeć będzie od obcego „widzimi- k o w s k i  zdaje sprawę jako referent połączonych I uzyska zezwolenie na ten program Austryi i 
się. Jest jeszcze inny powód, który Nam niedo-l sekcyj ekonomicznej i skarbowej, oraz komisyi I Włoch, a w każdym razie miał wziąść zobowią-, 
zwala być wolnymi od troski, mianowicie lękamy plantacyjnej z rezultatu obrad nad przekazanym p an ie  oświadczenia im, że jeżeli stawiać mu będą 
się o młodzież, gdyż wielu dąży do tego, aby alu-p tn  wnioskiem r. m. Dra Jordana, dotyczącym za-1 przeszkody, to na własne ryzyko. W zamian za to 
mm szkół publicznych coraz bardziej zpod władzy kupienia przez miasto niektórych budynków na niezmierne ustępstwo car miał się zobowiązać for- 
Kościoła w samej nawet instytucji religijnej byli I placu po Wystawie krajowej na Błoniach, niemniej I malnie do zachowania neutralności na wypadek 
usuwani. Pojmą to szczególnie katolicy, jak  to utrzymania tego placu ws t a n i e  obecnego u p o - |w°.iny francusko - niemieckiej, w której Francya 
wszystko dalekiem jest od sprawiedliwości, i ile I rządkowania, tak iżby tu stworzonym być mógł I byłaby stroną zaczepiającą, 
prywatnego i publicznego złego obejmuje to w so-1 park miejski. Połączone sekcye oraz komisya plan- f

Zar I Wf li!.y 1 1 1  ut.rzr ailie placu Wystawy! Papież Leon XHI, przemawiając do deputacyi

K rem  r-Ztg donosi ze San Remo, że następca | 
tronu rzekł: „Od chwili mojego tu przyjazdu ni­
gdy nie czułem się tak czerstwym i zdrowym, | 
jak po ostatnim spacerze."

Przyjęcie bar. Hirscha przez sułtana odłożonem 
zostało do dziśdnia.

W Rzymie zajmują się żywo tem, że nareszcie | 
królowa Małgorzata przyjęła żonę ministra-prezy-

i stanowiska pani Crispi 
Nr 2, czy Nr 3 ; ztąd takie trudności co do pre- 
zentacyi jej na dworze. Jak  zawsze jednak, tak 
i tym razem pokazało się, że niema przepaści, 
której by polityka nie zapełniła.

Były ambasador angielski w Paryżu lord Lyons 
uległ apopleksyi w pałacu ks. Norfolk w Londy­
nie; jest on przez pół sparaliżowany.

Przewidując te niebezpieczeństwa, gwałtowną I z drzewami i krzewami do wiosny roku p rzy -l7 Ratvzhnnv - i
trapieni jesteśmy troską zc względu na krzywdy szłego; 2) utworzenie odpowiedniego nadzoru nad trum - y '

Z Berlina donoszą, iż rzekomo istniejący za­
miar zaostrzenia ustawy o socyalistach ma dążyć 
do expatryacyi wydalonych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 grudnia.

—  JE. p. m inister bar. Z iem iałkow ski dzisiaj rano 
przybył tu z Wiednia, udając się na Sejm do Lwo­
wa. W dworcu oczekiwali p. Ministra delegat hr. Bor­
kowski, oraz radcy dworu Englisch i Hayling. O go­
dzinie 11 ej przed południem odjechał p. Minister do 
Lwowa pociągiem osobowym.

—  P ośw ięcen ie z gruntu odrestaurowanego ko­
ścioła grecko-katolickiego św. Norberta na rogu plan- 
tacyj i ulicy Wiślnej odbędzie się jutro w sobotę o 
godzinie lOej zrana, jako w dniu uroczystym poświę­
cenia Najśw. Maryi Panny wedle obrządku grecko­
katolickiego. Poświęcenia dokona delegat Najprzewie- 
lebniejszego X. biskupa Stupnickiego, proboszcz miej­
scowy X. Borsuk.

—  Prezydyum Sądu krajowego wyższego wystoso 
wało na ręce delegata hr. Borkowskiego urzędową 
drogą do p. inżyniera tutejszego Starostwa, Józefa

Borsen Cour. donosi, iż dnia 28 listopada b. r. 18 a r e g o, nader pochlebne uznanie piśmienne za sumien- 
odbyło się za inieyatywą ks. Wilhelma i tegoż I ne i gorliwe zajęcie się budynkami rządowemi, w któ­

rych mieszczą się sądy. Uznanie Sądu wyższego wy-

ludu katolickiego, i ubolewamy'nad skutkami,’ j*/-1 placem z drzewkami; i r ń m l e s ż c z e n ^ t e b l i c T  I czy? ^ ? Iî ^ t°-fkiej 7 ^ '
kie z pogardą religii spadają na ludy. ' strzegających szkodników oraz zwrócenie się do w ln d łW a tt P • 1  t przewodnika centrum. __ „v       .

Ogłaszamy wam to dziś z tego miejsca, czcigo- tutejszego Starostwa z prośbą by wezwało wój- Papież następnie wyraził swe zado- małżonki w mieszkaniu hr. Waldersee zgromadzę . . . .  . „ .
dni Bracia i całemu katolickiemu światu, prosząc tów sąsiednich wsi o czuwanie nad szkodnikami t< w  w T P°- " odbytego zgromadzenia katoli- me, na którem omawiano połączenie się duchowno- beza cały szereg robót dokonanych przy odrestauro-
Boga, aby publiczne sprawy włoskie zmienił na 1 niedopuszczanie wyrządzania szkód na nlacu no I a i Tre.w,rze 1 powziętych na temże rezolucyj konserwatywnych żywiołów. waniu budynków sądowych. P. Delegat, jako przełożo-
lepsze i sprawił, aby czyny i rady wszystkich skie- Wystawie. —  Rada zatwierdziła przytoczone u- S T  niezawisłości stolicy apostolskiej. Pa- W zgromadzeniu tem wzięli udział k a z n o d z i e j e  ny p . inżyniera Sarego, komunikując to uznanie, dodał
   , . . . ; . - p y Ipież życzy sobie, aby podobne zgromadzenia od-1 nadworni Kogel i Stocker, kaznodzieja Frommel, I ze swej strony, iż jest ono jak najzupełniej zasłu-

bywały się co roku i żeby tak na takowych, jak I radęy komereyalni Hausemann i Hardt, jakoteż I żonem. 
i w ogóle na zebraniach katolików poruszano wielu kupców nadreńskich^ należących do partyi
w odpowiedni sposób sprawę niezawisłości Papie-1 konserwatywnej. Ks. Wilhelm przedstawił w mo- 

| ża, albowiem położenie jego stało się nieznośnem. wie, trwającej blisko 20 minut, że chodzi o zgo-
I dne wystąpienie przeciw bezustannym socyalisty

to wane były ku prawdziwemu dobru ojczyzny.— chwały połączonych sekcyj i komisyi plantacyjnej.
esztą czcigodni Bracia! złóżmy całą naszą ufność I Dyrektor budownictwa miejskiego p. N i e d z i a ł -  

w potędze i miłosierdziu Bożem, Bóg bowiem pa-1 k o w s k i przed przystąpieniem do porządku dzien- 
trzy z nieba na pracę_ swego ludu, a jakkolwiek nego dał jeszcze odpowiedź c o do  fatalnego urzą- 
folguje sprawiedliwości swego wszechmocnego ra-1 dzenia przez Inżynieryę wojskową przechodu przez 
mienia, jednak nie dozwala w dojrzałości swej I bramę forteczną na ulicy Zwierzynieckiej. W tej spra-

C AC' Ol O f  OITTl E łtn lr ln   ̂n ^    I YX71 Cs ntlTWA/łl ł  n i Ulln n.1 J  n T~\___— 1_ ____? *___t *   * 1
/ j    b w c  i z jw ic iz .y u ic u i i - i c i .  vv t e  s u r a -  i nrł u* t  •  * 1  i t

wszechpotęgi, aby Kościołowi brakło jego pomocy, wie zwrócił się Magistrat do Dyrekcyi inżynieryi, D e r o u l ć d e  opowiada, iż udał sie do Gróvego L o nJ m’ anarcil' j M znyrn 1 'ty m pod°bnym
Teraz zaś wymagają względy Apostolskiego Na- a ta przyrzekła natychmiast zaradzić złemu i urządzić aby mu wyrazić ubolewanie nad wyrządzoną pre- ncjencyom. Małżonka ks. Wilhelma była także 

szego urzędu, abyśmy w różnych świata katoli- furtkę do przejścia w odpowiednim punkcie, bylehydentow i niesprawiedliwością, i przeprosić go/ ' Da zgromadzeniu obecną,
ckiego stronach nowych zamianowali pasterzy Ko- miasto podjęło wymagające drobnej kwoty wy-1 gdyż otrzymał z poważnej strony rosyjskiej u-
scloła- |brukowanie nowego przejścia w ulicy. w agi, jak dalece niepojętem i nieroztropnembyI Prawitelstw . W iestnik  donosi: Trzynastu ofice-

7 O załatwieniu tych niecierpiących zwłoki w n i o - | b j ł o  zrzucać Grćvego, który w rozstrzygającej| rów i 5 kadetów, których sad okręgowy w Pe-

Sprawy miejskie.
P osiedzen ie Rady miejskiej dnia 1 grudnia.

Przewodniczący prezydent miasta Dr S z ł ach- 1  
t o w s k  i.

sków, Rada przystępuje do porządku dziennego, chwili w sprawie francusko-rosyjskiej tyle okazał tersburgu nasadził z powodu zawczasu odkrytego 
/ — j.—-• \ I stanowczości. P, n-r#WTr I: ^ •-----1------------i— a— •—(Dokończenie nastąpi).

Rozmaitości Polityczne.

—  Regulamin targowy. Magistrat m. Krakowa u- 
chwalił na wczorajszem posiedzeniu przejść do szcze­
gółowej dyskusyi nad „Regulaminem targowym dla 
miasta Krakowa", wypracowanym przez naczelnika 
Wydziału prawniczo-przemysłowego, radcę Magistra­
tu p J S j z y m k i e w i c z a .  Praca to bardzo sumienna, ma­
jąca na celu pożytek, spokój, wygodę i zdrowie publi­
czności przy sprzedaży artykułów handlu wogóle. Do­
tyka ona też bardzo ważnej kwestyi, bo sprowadze­
nia ceny produktów targowych do stopy stosunkom 
obrotu handlowego odpowiedniej. Magistrat uznał te 
zalety pracy p. Szymkiewicza i postanowił powołać 
do uczestnictwa w rozprawach szczegółowych: fizykawndn H  kardz® zbolały  z po-1 i wskutek tego niew ykonanego buntu przeciw  na j - . Q0 uczesmiciwa w rozprawacn szczegoiowycn: nzyaa

: 7  stronnie,tw republikańskich wyższej w adzy na zesłanie do robót p r z y m u so -L iejskiego Dra Buszka, weterynarza miejskiego Dra
7 e i  S r 7 v  7  1 ° Pt 7 -  f ; \ dru~ r , y ch, ułaM w , l  _ccsarz z powodu m łodego w ieku i I Waleutowicza i komisarza targowego p. Wiśniowskie-
7 wi-nt na if>o- t  i '  v  W •? 16 0 a . I okazanej .Szczerej skruchy; przez tychże,, a zam ienił I g0> Niebawem wiec już wejdzie tyle ważna sprawa 

, Zal!-Wn - 0U.’ wązystkim  karę wym ierzoną przez sąd na de- pod obrady pełnej Rady, a następnie wejdzie w ży-
i vi J komkmaey 1 m m isteiyalnej I gradacyę na prostych żołnierzy z zastrzeżeniem , cie Regulamin targowy, tak bardzo potrzebny w obe-

B ™  Hirsch i Wysoka Porta. U , al na swem  slao „ w i Z ! ' i  Ł T a d o ź r t S M ' ™ 7"  St0,"eń ź X “ yS y lp  L T b T o b f f o t ic o  ro-
Przybycie bar. Hirscha, jednego z potentatów n)Osły sposób w yrażenia się oraz godne zachowa- Jeden w szakże z kadetów  znajduje się jeszcze dem z Krakowa, otrzymał d. 30go listopada na tu-

w św iecie finansowym, do Konstantynopola, j e s t |a ,e  się  Grevego w prow adziły go w  zdumienie, w w ięzieniu. Zostanie on oddany pod dozór sw ych tejszym Uniwersytecie stopień Dra praw, dziś zaś p.
n A w n A °nrQn7A7 QTX7nTT ^  i-A —  j m e będzie m iał widoków osiągnię-1 Mieezysław K r y n i c k i ,  rodem z Krynicy, stopień

Pomiędzy pismami ̂  odczytanemi na początku 
posiedzenia,, znajduje się zgłoszenie adwokata Dra
L. Kapiszewskiego, wyrażające gotowość objęcia  __    > . _ , .. ________ ________
obowiązków syndyka miejskiego, oraz pisma Rady I obecnie przedmiotem licznych komentarzy i licznych J Na zapytanie pewnego sprawozdawcy, czy w ra-1 przełożonych , 
m. Budapesztu i Izby handlowej z Mis^kolcza, dru-Jemocyj w kołach plutokracyi. W długim sporze I z ê wyboru Perrego przyszłoby do rewolucyi, od-1 cia napowrót stopnia oficerskiego, 
kowane jiiż w naszym dzienniku, a dziękujące za I z Portą, nabab paryski śmiałe, lecz dobrze w y -j113̂  Deroulćde: „Nie wątp o tem;* wejdzie on doi Bus. Inw alid  ogłasza przydzielenie pułkownika 
tirzviecie Wee-rów w Ki-ntawio i«i, p0-1 rachowane powziął przedsięwzięcie: przybycia os o- 1E1 y s e e ,  tylko obryzgany krwią. Jego przyjaciele Goleniczewa-Kutuzowa do świty carskiej.

biście i zapewne z napoleondorami do Stambułu, szczycą się z tego, a nasi są gotowi."
aby zajrzeć w oczy potworowi, t. j. aby rozmó-   , . T . , . VT r, . . . ,
wić się z ministrami sułtana o grubych sprawach p  Uor„.  , , . . . . , Na żądanie p. Nelidowa Porta zawiesie kazała
od tak dawna wiszących między nim a sułtań- , Herve’ a ^ 7  ^ e 31118̂ 8151 pnblicy sta, po- na czas nieograniczony wydawnictwo dziennika, .

. - — - ___ ^ .s k im  rządem. Rzecz, jak sie zdaje -  no orzveo- r^ nywa raeczpospohtoj do Parysa, fctóry \ Levant H erald, wychodzącego w Konstantynopolu I nauczycieli, a  koiegom poszukującym lekcyj przyjść
pożyczki w kwocie 400,000 złr. był już dwukrotnie towaniu należytem gruntu — ‘zakończy sie kompen- stoi.ąe na. ^ ze H a , me wie której bogini ofiaro- i uchodzącego za organ ambasady angielskiej. w p°moc- Poleca korepetytorów, nauczycieli domo- 
przedłużanym; obecnie z końcem listopada zacho- satą, co tem łatwiejszem się wydaje że t ó y  jahłko: P; F]T0%,et (Jan^  P- de Freyci- Mówiono n a w et, że od czasu do czasu Sir W . K f  1 guwernerów do wszystkich przedmiotów obję-
dzila potrzeba p rzem ien ia  takowego po raz trzeci. U &  Porta upomini 8i5 n bar. H i r s c  h , ,  zo etiij net < * ” *>>  (Minerwa). TOite przesyłał do niego artykuły. OtOi oglaszająej g *  ^ 1 ”  ̂ kp '
D yrekcja wiedeńskiej mstytucyi finansowej zgo- ostatecznie zredukowane do 50 milionów franków   | telegram donoszący,, o wizycie Cara w Berlinie,!aow trancusKiego i rosyjskiego, dorozumieć się mo

r7lJo Clin no  ni>r7or!ln-in«i/v /łnlnr.A   _ i ___ I .1  i » n i . . t  ̂I ^

Sędzia śledczy w sprawie Wilsona, Horteloup,

przyjęcie Węgrów w Krakowie podczas ich 
bytu na W ystawie krajowej.

Odczytanem tćż zostało pismo Zakładu kre­
dytowego ziemskiego z Wiednia, dotyczące uzy-| 
skanej promesy na pożyczkę, przeznaczoną na bu­
dowę teatru w Krakowie. Termin zrealizowania tej
D A ^ i r n ł l r i  u r  I r n r o n i  o  A f\C \  G A A  n l M J -------1___________ I

magistra farmacyi.
—  Komisya lekcyjna uczniów Uniwersytetu Ja­

giellońskiego na rok szkolny 188%  z grona W y­
działu Towarzystwa bratniej pomocy wybrana, rozpo­
czyna swą czynność z dniem 2 grudnia b. r., aby uła­
twić szan. Publiczności dobór zdolnych i sumiennych

dziła się na przedłużenie dalsze terminu, z tem 
wszakże zastrzeżeniem, iż wobec panującej obe­
cnie zmienności kursu nie może zapewnić już 
kursu 981/,, lecz odnośnie do tego punktu wdro­
żone być muszą rokowania w chwili zrealizowania 
pożyczki.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  korzysta ze wzmianki 
o pożyczce na budowę teatru i zapytuje, co się 
dzieje z tą sprawą?

to jest właśnie do tej cyfry, którą baron poczy­
tuje się uprawnionym żądać ze swej strony od 
rządu tureckiego.

Pozostaje jednak jeszcze inna, na pozór mniej 
ważna, lecz dość delikatna sprawa. Początek jej 
odnosi się dp 1874 r. ,W roku tym, właśnie dwa­
naście miesięcy przed bankructwem

o wizycie Cara w
Levant H erald  umieścił u góry słowa Bepentii-----
Pater peccavi. P. Nelidow znalazł, że za daleko 
ten dziennik się posunął.

Said basza reprezentował Turcyę w Paryżu; to- 
warzyszył mu jego przyjaciel i pomocnik Armeń- 

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  wyjaśnia, iż czyk Corabet Caracache, jedyny może poważny i 
z powodu uchwały R ady, przeznaczającej pod uczony finansista w Turcyi. Obaj prowadzili ukła- 
teatr plac św. Ducha, na którym stoją budynki dy w Paryżu o zaliczkę 40 milionów, której do- 
wartości archeologicznej, nadeszły protesta przeciw konał „Comptoire d’Escompte," rozdając odpo 
ich burzeniu rtak ze strony miejscowego konser- wiednie tytuły długu. Po zawarciu samej pożyczki 
watora, jak kilku osobistości, zajmujących się ży-1 wierzyciele owej zaliczki zostali zdezinteresowani

przesłuchiwał jenerałów Pawła Grćvy i Th i ban di n; 
obaj przyznali, iż pisywali do Limouzin; dalej u- 
rzędników z ministeryum spraw wewnętrznych i 
prefektury policvi oraz sekretarza Wilsona Don- 
doux. W tych dniach śledztwo ma być zam k n ię-.- *  -  - 

tureckiem, | tem , a akta oddane jeneralnemu adwokatowi Ma- śniackich i hercegowińskich emigrantów, wystoso- 
nuel, aby postawił wnioski. |w ane do włoskiego ministra prezydenta Crispiego.

Pismo to czyni zarzuty Crispiemu z powodu za­
wartego przez W łochy sojuszu z Austryą i okre

Radical, organ serbskich radykalistów, którzy 
się nie połączyli z liberałam i, ogłasza pismo bo-

e . .  i i . , j, i , , wariego przez w iocny sojuszu z Austryą i okre-
bi ega pogłoska, że ks. d A u m a l e  przepędził I §]a zje wrażenie, jakie mowa jego u emigrantów

dwa tygodnie w Paryżu w pałacu ks. de la Ro- 
chefoucaulti że obecnie powrócił do Brukseli

wo zabytkami i należących do gron konserwa­
torskich, jak wreszcie ze strony centralnej komi­
syi konserwatorskiej w Wiedniu. Wszystkie te 
protesta przesłał Prezydent do rozpatrzenia sekcyi 
ekonomicznej z prośbą o rychłą decyzyę. Na tym 
punkcie stanęła obecnie sprawa budowy nowego 
teatru w Krakowie.

W imieniu sekcyi ekonomicznej zabiera głos jej 
przewodniczący wiceprezydent F r i e d l e i n  dla 
wyjaśnienia tej sprawy. Śekcya wprawdzie otrzy­
mała wskazane wyżej pisma, przewodniczący jej 
wszakże uznał bardzo słusznie, iż przed tą spra-

i tytuły ich wycofane; ale bar. Hirsch, który zna^  . RosJ jski arnkaf dorJ  Pary żll-.P- Mohrenheim, 
czny był wziął udział w zaliczce, sam jeden za-1?świa<iczył. podobno. Flourensowi, że zmuszony
chował tytuły i stanowczo odmówił zwrócić je, 
motywując tem, że ma znaczne pretensye do rzą­
du tureckiego, istotnie aby mieć przeciw niemu 
broń w głośnej sprawie kolei żelaznych, które 
bar. Hirsch budował w Turcyi i budował nadzwy­
czaj niedbale, lecz z bajecznym dla siebie zy­
skiem.

Rzecz powyższa zapomnianą została przez czas 
jakiś, lecz kiedy temu dwa lata bar. Hirsch wraz 
z pCMptoire d'Escompte" i „Bankiem Ottomań-

jest wyrazić swe zdziwienie z powodu pogłosek, 
jakoby rząd petersburski żywił względem jednych
kandydatów na prezydenta szczególną sym patyą,, . . _ -. - •
a względem innych — niechęć. Rząd ten uważa rze,czeDie dane Przez meg° Bośniakom 
za swój obowiązek nie mięszać się do wewnętrz-1 ,
nyclj spraw żadnego mocarstwa i byłoby mu przy­
jemnie, gdyby o tem wszyscy wiedzieli.

wywołała. Według tego pisma związek austryacko- 
wło8ki ma mieć na celu także ochronę i wolność 
ludów bałkańskich, co przy znanych tendencyach 
Austryi należy uważać za nonsens. W piśmie tem 
wskazują emigranci na dawny stosunek Austryi do 
Włoch, wspominają o walkach za wolność Gari- 
baldego i całego narodu włoskiego, poruszają da­
wniejsze zachowywanie się Crispiego, jak i przy-

i Hercego-

wą winny być załatwione prywatne rekursa oby- skim" zażądał koncesyi na połączenia kolei wscho 
wateli, których zebrała się tak wielka liczba, iżldnich, Said basza będąc wtedy w. wezyrem, ży- 
sekeya dotąd sprawie teatru poświęcić się nie | wo zwalczał żądanie barona; wyciągnął z archi-

P. Blowitz, paryski korespondent Timesa, opo­
wiada taką bajeczkę : Przed przyjazdem cara do 
Berlina, ks. Bismark spotkał się z hr. Szuwało- 
wem i rzucił mu frazes, że Niemcy nie przywią­
zują żadnej wagi do sprawy bułgarskiej, a war-

W końcu zawiera pismo to gwałtowne w ycie­
czki przeciw Austryi i uroczysty protest przeciw 
zdradzie wolności ludów bałkańskich i narodowo­
ści serbskiej.

W imieniu 3.000 emigrantów grozi pismo to 
Crispiemu, że Włosi sami pociągną go do odpo­
wiedzialności za nienaturalny alians, który on do

żna z podpisanym listownie lub ustnie codziennie w po­
łudnie między godziną 12— 1 w nowym Uniwersyte­
cie sala Nr. II. (parter, po. lewej ręce od wejścia).

Kraków, 2 grudnia 1887.
Zygmunt Zapała, prezes kom. lekc.

—  W łaściciele całego szeregu domów, położonych 
naprzeciw plantacyj od budującej się obecnie poczty 
aż do Stradomia, przypominają teraz, podczas toczą­
cych się właśnie obrad nad budżetem miejskim, ko­
nieczność wybrukowania gościńca przed temi domami, 
inaczej bowiem z powodu panującego tu w lecie cią­
głego kurzu potracą mieszkańców i poniosą przez to 
dotkliwe szkody.

—  Nowe stanow isko dorożek. Dla wygody publi­
czności Dyrekcya policyi w porozumieniu z Magistra­
tem wyznaczyła z d. 1 b. m. nowe stanowisko dla 
czterech doróżek jednokonnych na rogu ulicy Koper­
nika i Kolejowej „na Prałackiem."

—  Afiszam i, rozlepionemi narogach ulic zapowie­
dziane „Tajemnice Krakowa," kolportowane pomiędzy 
młodzieżą szkolną. Z brudów rynsztoku zaczerpnięty 
jest temat a przedstawiony wsposób budzący obrzydzenie.

—  Żyw iec 30 listopada. Tutejsze Towarzystwo 
kasynowe urządziło dla uczczenia pamięci Mickiewi­
cza, w ostatnią niedzielę wieczorek muzykalny w ob­
szernej sali ratuszowej, z tego powodu gustownie przy­
branej. Po słowie wstępnem, wypowiedzianem przez 
pana R., wykonanem zostało trio na fortepian, skrzyce 
i wiolonczelę, następnie grała panna H. na fortepia-

skutku przyprowadził. Pismo jest zaopatrzone 1 0 1 nie i p. Ostrowski z Krakowa na skrzypcach, a w końcu

S  o d r o 7 v 7 T 7 7 ^ i T  dn e Z 7  1 Wy ał r0zkaz7 / 7  z teg0 po- porównywać nie mogą z wartością aliansu z Ro- Pismo to ułożył znany Petar Haci Kocivic. stkim biorącym czynny udział w wieczorku dzięko-
nieis7 e S D r a w v o b v w a t e l s k i p  z a ł a t w i o n e  t e m  z n 7 jn  ^  m u.proces> a śledztwo rozpoczę-1 gyą gdyby do niego dojść mogło. „Zwłaszcza Koła polityczne w Belgradzie'sa zdziwione, że Ra- w a ła  publiczność rzęsistemi oklaskami za trudy przez

O ń i Z m Z '  *  ! i 7  iZ0Stał0;. 1ZeCZ .Jest, w toku> a Pr?ęes tea od- dlaftego -  rzekł kanclerz -  alians z Rosyą jest dical, który ma stosunki z partyą postępową i nie- nich podjęte.
F e i n t u c h a -  dlaczego dotąd nie ^ o s tn b f n rz7  L is t ę  od™  zfn w  S1‘ 8 y.nneS° paryskiego finan- cenniejszy dla mnie od wszelkiego innego, żel dawno wystąpił z gwałtownym, a nieprzyjaznym —  Pani Kallay, żona ministra wspólnych finanaów,
dzonem uchwalone nrzez Rade m-zed 3 lat t hvwne do Of ł  }°^U T1 A n' t  p0Z ,,m.u Przy _ tam rządzi jeden człowiek, który może zrobić, co dla Rosyi artykułem, zamieścił w swych łamach jak w roku ubiegłym, tak i w tym urządza w swoich
i w S  na bv d 1 o o ho k r  ze z^fn! e i e n f n l o l i  0 ^ "  7 “  “ a może z e c h Ce, czego nie widzę w państwach konstytu- pismo powyższe emigrantów. * —  salonach drzewko na Boże Narodzenie dla ubogich
gowisko na bydło obok rzezalm, ewentualnie k iedy '„zło to  do złota," a .zakry ty  uprzejmością obecnegoIcyjnych, gdzie parlam entj m ają środki do dzia-l - 7 -------- _  j dzieci w Bośnii i Hercegowinie. Urocza ministrowa



CM S a Soboty 3 Grudnia 1881.

znacznej części sama zajęła się sporządzeniem da- 
r<)ff dla dziatwy okupowanych, a umiejętnie przez 
małżonka rządzonych krajów.

—  P a u lu s ,  słynny Paulus, który swoją piosnką: 
fin revenant de la revue, wszystko, co tylko mógł, 
wyśpiewał już w Paryżu, ma w tych dniach przybyć 
do Wiednia i zaśpiewać w salonie bar. Nataniela Roth- 
gChilda, oraz w klubach.

— P. M odrzejew ska  w  Chicago. Dziennik Kro­
pidło, wychodzący w Chicago, podaje w Nrze z l ig o  
listopada: „Już przeszło od tygodnia bawi w naszym 
grodzie artystka p. Helena Modrzejewska, dając sze­
reg przedstawień teatralnych. Publiczność tutejsza, jak 
zawsze, ulubioną a wielce sławną artystkę przyjmuje 
2 zapałem, a obszerna sala teatru „Opera House“ jest 
przepełnioną widzami. Angielskie gazety unoszą się 
nad grą naszej znakomitej rodaczki, piszą, iż nawet 
druga generacya nie wyda tak sławnej artystki. P. He­
lena Modrzejewska zbierając laury już tern samem 
podnosi Polaków w oczach innej narodowości i przy­
nosi im zaszczyt. Obyśmy pośród nas mogli jak naj­
więcej liczyć takich rodaczek."

za jęczmień od 5-50 do 6- — złr.; za owies od 
)•— do 5'30 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
ulogramów.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  3 g o : Sen nocy letniej, komedya w 5 

aktach, W. Szekspira; muzyka Mendelsohna.
W n i e d z i e l ę  4go: Po południu: Robert i  Ber­

trand czyli dwaj złodzieje, komedya w 3 aktach, 
a 5 obrazach, ze śpiewami, Wł. L. Anczyca; muzyka 
Kazimierza Hoffmana.

Wieczorem Sen nocy letniej, komedya w 5 aktach, 
W. Szekspira; muzyka Mendelsohna.

—  Dnia Igo grudnia pochmurno; termom, od 0'6 
doszedł do 3'4 C. Barometr stoi w ysoko; o godzi­
nie 7ej rano d. 2go stan jego był 751'6 millim., 
term. 1'6 C. —  Wiatr zachodni.

—  W  sobotę d. 3go grudnia: Post. ś. Franciszka 
Ksawerego.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

W M u z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e m  
odbędzie się w sobotę dnia 3 grudnia b. r. od 
godziny 12 do 1 publiczny odczyt Dra Franciszka 
Bylickiego pod tytułem: „Od Malmo do przylądka 
północnego” (z podróży odbytej w r. 1887).

Odczyty p. Karola L a n g i e g o  o kobiecem 
gospodarstwie domowem odbywać się będą w Mu 
zeum przemysłowo - teehnicznem od 3 grudnia b. r. 
zawsze w sobotę od 3-ej do 4-tej godziny.

Program p ierw szeg o  odczytu Prof. Cybulskiego
Znaczenie biologii wogóle. Charakterystyczne ce­
chy życia. Rozmaitość istot żyjących, ich skład 
chemiczny i budowa. Wpływ i znaczenie otocze­
nia. Budowa wyższych zwierząt. Limfa jako śro­
dowisko, w którem żyją pierwiastki anatomiczne 
tkanek. Krew, jako magazyn, z którego się czer­
pią pierwiastki chemiczne, dla życia tkanek nie­
zbędne. Skład krwi w głównych zarysach Ciałka 
czerwone i białe i ich znaczenie dla organizmn. 
Odczyt odbędzie się w Niedzielę 4 grudnia.

N ow ości literackie. Ruchliwa firma wydawnicza 
J. K. Żupańskiego i K. J. Heumanna w Krako 
wie, odznaczona dyplomem honorowym na Wy­
stawie krakowskiej, puściła świeżo w obieg w bar­
dzo ładnem wydaniu następujące książk i: 1) „Syl 
wetki i szkice literackie," przez Maryana Gawa- 
lewicza; 2) Powieść „Błędne koło,” Hajoty i „No- 
welle," A. J. Sęka.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

na Kleparzu.
Kraków d. 2 grudnia.

Dotychczas jeszcze zachodzi wątpliwość, czy, a 
ewentualnie do jakiej wysokości cło w Prusach 
zostanie podwyższonem i pod wpływem tej niepe 
wności ceny zhoża nie mogą się ustalić.

Na dzisiejszym targu na Kleparzu ruch dosyć 
był ożywiony, zwłaszcza pszenicę transitową ku­
powano chętnie po cenach lepszych. Zbyt zboża 
krajowego natomiast był stosunkowo trudniej­
szy, ponieważ młyny miejscowe ograniczają się 
w zakupnach pokrywając tylko najkonieczniejsze 
potrzeby.

Płacono za pszenicę białą od 7-25 do 7-65 złr., 
za żółtą od 7‘15 do 7'50 złr., za czerwoną od 
7'15 do 7-60 z łr .; za żyto od 5'30 do 5'65 złr.,

&3f*srSi*$y w  £bSs1@ „We&aIess*aE*s“ aSe g-«efe® 
o «?ł B ie jla fc sy l.

N A DE S Ł A N E.

Czarny Satin merveilleux (ca­
ły jedwab) 1 złr. 1 5  cent. za metr
do 6 złr. 45 cent. (w 16 różnych gatunkach) 
rozsyła w pojedynczych sukniach i całych 
sztukach z opłatą cła do domu skład fabry­
czny jedwabi © . Henneberg (c. i k. na­
dworny dostawca) w łEurychu. — Próbki 

odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (294 9-9)

N A D E S Ł A N E .  (2749-2-2)

Dr Rudolf Trzebichy
Docent chirurgii w  U niw ersy tec ie  Jagiellońskim,

mieszka, począwszy od 1 grudnia, 
przy ulicy G r o d z k i e j  Nr 38 (wejście od ulicy 

Poselskiej, dom p. Brummera).

W A D l l S Ł A I i r E .  (2280-46?)

forta, opierając się na pogłoskach, iż w obu tych 
instytucyach sztuki bądź poginęły, bądź lmitacya- 
mi zastąpione zostały najcenniejsze przedmioty, 
interpelant dodał w końcu, iż sprzeciwia się to 
irawidłowej gospodarce, aby kosztowne skarby 

sztuki stały bez właściwej kontroli niejako pod 
domowym zarządem ojca, syna i zięcia. Fr. Pul- 
szky jest bowiem jeneralnym inspektorem pomni­
kowych budowli i dyrektorem Narodowego Mu 
zeum; jego syn Karol, dyrektorem galeryi naro­
dowej , a jego zieć prof. Hampel kustoszem Mu­
zeum w oddziale archeologicznym. Po wniesionej 
interpelacyi odpowiedział minister T refort, iż po 
wyższe oskarżenia uważa za nieprawdziwe, są one 
moralną niemożliwością; przyrzekł jednak zarzą­
dzić dochodzenie. , . ,

Dochodzenie to zostało też bezzwłocznie naka- 
zanem. W komisyi dotyczącej biorą udział znaw­
cy, a przewodniczy jej sekretarz stanu Berze wi­
eży. Już teraz jednak w telegramach z Pesztu za­
pewniają stanowczo, iż wszystkie oskarżenia od a 
do z są nieprawdziwe. Natychmiast też ogłosił dy­
rektor Karol Pulszky, iż w galeryi narodowej me 
zginął ani jeden przedmiot i że zastrzega sobie 
lociągnąć do odpowiedzialności Polonyiego za 
oskarżenia. Również prof. Hampel ogłasza, iż w ga­
binecie monet i starożytności, zostającym pod jego 
kierunkiem , nie zdarzyły się żadne nieprawidło­
wości. W końcu w liście rzewnym i powołującym 
się na swą chlubną i nieskazitelną przeszłość, 
ogłasza Fr. Pulszky, iż w Muzeum narodowem nic 
nie zginęło i nic nie zostało zamienionem.

O N IE G o

m

najobficiej 
alkaliczna  w ada M ineralna

s i c O T i o m
napój oszeźwiajęcy stołowy,

skuteczny bardze aa kaszai w ohorebacb szył 
katarach żołądka S pęcherza.

Henryk Mat-toni, K arlsbad i Wiedeń.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Abendpost p isze:
Dnia 2 grudnia 1888 roku upłynęło 15 lat od 

chwili, gdy 25tą pamiętną rocznicę wstąpienia na 
tron Jego Ces. i kr. Apost. Mości w niezapomnia­
ny sposób święcono. Dalej i dalej działa i rozsze­
rza się błogosławieństwo dobroczynnych fundacyj 
i darów, odpowiadających wówczas najwyższym 
inteneyom, a w każdą rocznicę tego dnia pona­
wiają się w szerokiem państwie najgorętsze _ ży­
czenia, chociaż nie potrzebuje być uroczyście u 
stóp tronu składanem świadectwo uczuć przywią­
zania, miłości i wierności, a z wysokością tronu 
świadectwo radosnego i wdzięcznego uznania. Od­
powiadałoby to z pewnością najbardziej Najwyż­
szym życzeniom, aby w ten sam sposób obcho­
dzono także dzień, w którym nastąpiło ukończe­
nie czterdziestego roku rządów Jego Mości Cesarza 
i Króla.

Jeżeli mimo to wielkie i liczne koła, kierowane 
lojalnemi i patryotycznemi uczuciami, czynią przy­
gotowania do uroczystego obchodu tego dnia pa 
miętnego; jeżeli w szczególności sztuka i prze­
mysł, nauka i kultura ziemi, które współzawodni 
cząc ze sobą, chcą okazać osiągnięty postęp pod 
czas tego pamiętnego okresu, to Najjaśniejszy Pan 
towarzyszyć będzie z zadowoleniem i z żywym 
współudziałem temu objawowi duchowego i mate 
ryalnego wzmocnienia, siły i rozkwitu monarchii. 
Samego jednak dnia pamiątkowego, gdy zresztą 
za tern nie przemawia przekazany trądycyą zwy­
czaj, nie życzy sobie Najjaśniejszy Pan brać za 
powód do uroczystego obchodu, gdyż także bez 
solennego blasku, bez oficyalnych manifestacyj 
lojalności, bez wysiania deputacyj i adresów hoł­
downiczych, jest Najjaśniejszy Pan przekonany o 
zawsze wypróbowanem przywiązaniu swoich wier­
nych ludów i o trwałości węzła, który tak ściśle 
łączy księcia i naród dla błogosławieństwa wspól­
nej ojczyzny.

Cały Peszt zajęty poruszoną w Sejmie sprawą 
rzekomych nadużyć w Muzeum Narodowem oraz 
w galeryi Esterhazego. W Sejmie podniósł tę spra­
wę dep. Polonyi w interpelacyi do ministra Tre

W sprawie wyboru ministra handlu hr. Pawła 
S z e c h e n y i e g o ,  w której wczoraj wniesiono 
w Sejmie interpelacyę, donoszą, iż wybór ten do­
konanym został w KAposvar tylko 19 głosami 
większości; ztąd opozycya podniosła zarzuty; ko- 
misya prawnicza Izby jednak uznała wybór za le­
galny. Mimo tego, jak 'św iadczy interpelacya E8t 
v8sa, opozycya pragnie z powodu tego wywołać 
lecę.

Telegramy własne „Czasu“6
L w ó w  2 grudnia. (Ze Sejmu.) X. biskup Du­

najewski i X. biskup Stupnicki usprawiedliwili 
swą nieobecność. X. Buchwald otrzymał 10-dniowy 
urlop.

Sześć sprawozdań Wydziału krajowego przeka­
zano właściwym komisyom.' Gminie Olszanki po­
zwolono pobierać dodatki gminne do podatków 
bezpośrednich.

Merunowicz uzasadnił swój wniosek o ustano­
wieniu sądów gminnych. Wniosek ten przekazano 
komisyi gminnej, którą uzupełniono posłem Ry­
bickim. .

Golejewski uprasza Marszałka o przydzielenie 
więcej spraw komisyi petycyjnej.

Następne posiedzenie w poniedziałek.
Pary* 2 grudnia. Wczoraj na pierwszą wia­

domość, iż Gróvy nie ustępuje, odezwały się 
w Izbie głosy oburzenia. Izba odracza się do go­
dziny 4ej. Tymczasem trwają zbiegowiska ludu. 
Część tłumów krzyczy: niech żyje G rćvy! — inni 
wołają: precz Grćvy! — a inni: niech żyje Bou 
langer. Powstaje nieopisany chaos. Policya rozga­
nia tłumy, rani i więzi przywódców zbiegowisk. 
Słychać okrzyki: Utopić Ferrego! — Gwardya 
piesza i konna otwiera i obsadza wejścia do par­
lamentu. Izba zebrawszy się o godzinie 4ej, odra 
cza się znowu do godziny 6ej.

Ministrowie udali się do pałacu Elizejskiego, 
gdzie oświadczył im Grevy: Posłowie nalegają, 
żebym wytrwał na mem stanowisku. Niech się 
Izba w tej mierze oświadczy. Nie mam powodu do 
ogłaszania orędzia.

Wieczorem ciągną tysiące przed pałac Elizejski, 
chcąc wymusić dymisyę Grćvego. Wojsko i poli­
cya obsadzają ulice. Tłumy wrzeszczą. Odzywają 
się najsprzeczniejsze hasła.

Tymczasem zebrała się Izba, której oznajmi 
Rouvier, iż Grćvy, wobec niechęci Izby, zmieni 
znowu swoje zdanie. Przyrzekł jutro (piątek) ogło­
sić orędzie. Wskutek tego gabinet cofnął pono­
wnie dymisyę. Izba odrzuca wniosek ogłoszenia 
posiedzenia ża nieustające i rozchodzi się o go­
dzinie lOej.

Michel i Deroulóde uwięzieni. — Demonstranci 
niepokoją bulwary. Całej miastp strzeże wojsko

Bruksela 2 grudnia. Zapewniają, iż rewolu 
cya komunistyczna, dawno przygotowana,_ ogar 
nie odrazu Francyę i Belgię. Niema nadziei poko 
jowego przebiegu przesilenia.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  2 grudnia. Wszystkie dzienniki wy­
rażają przekonanie, że narody monarchii powitają 
z radością inteneye Cesarza, przedstawione w ko­
munikacie Wiener Abendpost.

Fremdenblatt pisze, iż zamiar Cesarza odpowiada 
w zupełności sposobowi myślenia Najj. Pana, który 
udy monarchii zawsze podziwiają i czczą. Zamiar 

ten zawiera uznanie dla ludności za niezem nie­
wzruszone i patryotyczne przywiązanie tejże i ozna­
cza dalej nieustanne i niezmordowane opiekowa­
nie się takiemi dziełami, które nietylko teraźniej­
szości, ale i przyszłości służyć mają.

Presse pisze: Mądre i wielkoduszne inteneye 
Monarchy ujęte są w pojedyncze i serdeczne sło­
wa. Słowa, w których Cesarz wymawia sobie ofi- 
cyalne manifestacye i solenne uroczystości, są to 
słowa złote, przepełniające dumą, sympatyą i za­
dowoleniem każde austryackie serce.

Wiener Extrablatt pisze: Ludy Austryi będą 
obchodziły ten dzień radosny w myśl życzeń mo­
narchy, w cichości czynami humanitarnemi, i będą 
sobie wspominać na ten dzień z błogosławień­
stwem i dziękczynieniem. Ludy Austryi pragną, 
aby 50-letni jubileusz panowania i późniejsze uro­
czyste epoki ojcowskiej działalności Cesarza 
w całej okazałości, w dumnej a niczem niezamą- 
conej radości, jako błyszczące chwile w dziejach 
Austryi, z objawami głośnej i w całej monarchii 
rozbrzmiewającej radości, były obchodzone.

Neues W. Tagblatt pisze: W myśl życzeń Ce­
sarza będzie ten dzień pamiątkowy obchodzony 
wprawdzie w cichości, lecz zarazem z szczerą i 
prawdziwą radością w sercu.

Wiener Tagblatt pisze: Wszędzie ocenią szla­
chetny i wielkoduszny motyw cesarskiego posta­
nowienia. Patryotyczne wspomnienia dnia tego na­
pełnią serca wszystkich, a radosne i uroczyste 
uczucie zapanuje w sercach bez wszelkich nawet 
objawów zewnętrznych. ,

Vaterland pisze: Z uzasadnienia życzenia Ce 
sarskiego może ludność być nadzwyczaj urado­
waną.

W i e d e ń  2 grudnia. Wiener Ztg  ogłasza: Ce­
sarz zamianował proboszcza wojskowego w Kra­
kowie Adolfa Schlaghammera honorowym kano­
nikiem kapituły katedralnej w Tarnowie.

Berlin 2 grudnia. Nordd. Allg. Ztg  reprodu­
kuje doniesienie jednego z dzienników, według 
którego ks. Bismark podczas bytności cara w Ber­
linie prosił o audyencyę u tegoż w piśmie, wy- 
stosowanem do Szuwałowa. Car oświadczył ks. 
Bismarkowi przez Murawiewa, iż gotów jest go 
przyjąć. Nordd. Allg. Ztg  oświadcza, iż doniesie­
nie to zgadza się w zupełności z prawdą.

Parlament rozpoczął dyskusyę nad projektem 
ceł od zboża i odroczył w końcu takową do jutra. 
Minister Lucius przemawiał gorąco za przyjęciem 
tego projektu i wskazywał w swej mowie na 
wzrost niepomyślnego położenia gospodarstw rol­
nych. W razie nieurodzaju i wynikłej ztąd dro­
żyzny będzie zawsze jeszcze można zniżyć cło.

Berlin 2 grudnia, Hr. Behr, Bennigsen i Heli 
dorf postawili w parlamencie wniosek zaprowa 
dzenia 5 letniego okresu ustawodawczego.

Kolonia 2-go grudnia. Koln. Ztg  otrzymuje 
podpisane przez Edwarda Bocher, przyjaciela i 
pełnomocnika Orleanów, oświadczenie, iż żaden 
z książąt orleańskich nie brał w jakikolwiek spo 
sób pośrednio lub bezpośrednio udziału w aktach 
wykrytych przez Koln. Ztg. Książęta orleańscy 
pozostają i pozostaną zawsze obcymi dla wypad 
ków na półwyspie bałkańskim.

Kolonia 2 grudnia. Kolnische Ztg  donosi, iż 
ogłoszony przez Agence Libre list należy do ak­
tów sfałszowanych, które Szuwałow z polecenia 
cara w przeszłym tygodniu wręczył ks. Bismar­
kowi. Ks. Reuss oświadczył krótko, iż nie pisa1 
nigdy listu do ks. Ferdynanda Koburskiego.

San Berno 2 grudnia. Biuletyn urzędowy 
„ 30go listopada b. r.: Miejscowe cierpienia Na­
stępcy tronu nie wskazują na teraz symptomów, 
z którychby można wnioskować o wzmaganiu i 
rozszerzaniu się choroby. Niema obecnie wcale po­
wodu do obawy. Ogólny stan zdrowia jest ciągle 
bardzo dobry.

Pary* 2 grudnia. W Izbie oświadczył Rouvier, 
iż Grevy odstąpił od zamiaru wystosowania orę­
dzia do Izby i że gabinet wskutek tego ponownie 
podał się do dymisyi. (Kilkakrotne oklaski całej 
lewicy). Izba zawiesiła posiedzenie do godziny 4ej, 
a następnie do godziny 6ej popołudniu.

Senat otrzymał tę samą wiadomość i zawiesi 
posiedzenie do godziny 4 e j, a następnie do go­
dziny 8ej. Około godziny 4 j 2 popołudniu zgroma­
dziło się przed gmachem parlamentu około 3000 
osób. (Słychać głosy: „precz z Ferrym!" „niech 
żyje Grevy!”) — Dotychczas nie było żadnego 
poważniejszego zajścia.

Pary* 2 grudnia. Skoro się rozpoczęło pono­
wnie posiedzenie Izby o godzinie 4, postawi ra 
dykalista Viette wniosek, ażeby Izba w oczeki­
waniu przyobiecanego oświadczenia odroczyła sw 
josiedzenie do godziny 6. Wniosek ten przyjęto 
531 głosami przeciw 3 głosom.

Deroulóde przemawiał do grup przed pałacem 
Bourbonów i wołał „Niech żyje Grevy,“ Niech żyje 
Boulanger.” Inni wołali: „precz z Ferrym, „precz 
z Grevym,” „niech żyje rzeczpospolita.”

Policya rozprószył zgromadzonych. Przed pała­
cem Elizejskim panuje spokój. _ . ,

Pary* 2go grudnia. Po drugiem posiedzeniu 
izby odbyła się narada ministeryalna w pałacu 
elizejskim. Wszyscy ministrowie oświadczyli , iż 
wskutek uchwały Izby komecznem jest natychmia­
stowe ustąpienie Grćvego. Grćvy zauważył, że Izba, 
a nie on' wytworzyła obecną sytuacyę. Niech 
zba weźmie na siebie odpowiedzialność wobec hi- 

storyi za wytworzenie obecnej sytuacyi. Następnie 
omawiano treść deklaracyi, jaka ma być przesła­
ną parlamentowi, przyczem upraszał Grćvy Kou- 
viera, ażeby nie użył słowa dymisya

Dymisya ma być dopiero dzisiaj notyfikowaną, 
natomiast upoważnił Grevy ministrów, do oświad­
czenia w rozmowie z deputowanymi, że postano­
wienie jego wobec uchwał senatu i Izby jest nie­
odwołalne. . , ____

Pary* 2 grudnia. Skoro się rozpoczęło po­
nownie posiedzenie Izby, oświadczył Rouvier iż 
zawiadomił Grevego o zapadłej w Izbie uchwale, 
która zmieniła postanowienie tegoż. — 
oświadczył, iż nie chciał nigdy wejść w konflikt 
z parlamentem, i że oznajmi jutro swe postano­
wienie za pośrednictwem orędzia. Grćvy me przy­
jął ponownej dymisyi gabinetu (oklaski)' — Izba 
i senat odroczyły swe posiedzenia do jutra.

Po zakończeniu posiedzenia Izby, urządził De­
roulóde z grupą manifestantów hałaśliwe sceny 
na ulicy. Policya rozprószyła manifestantów i u- 
więziła Deroulóda z powodu oporu władzy. Wkrótce 
jednakże wypuszczono na wolność Deroulóda. 
Jest rzeczą nieulegającą wątpliwości, iż jutrzejsze 
orędzie będzie zawierać dymisyę Grćvego. Kon­
gres zbierze się w sobotę. _ ■

Paryż 2 grudnia. Wczorajszy wieczór był bar­
dzo ruchliwy, lecz nie przyszło do poważnych 
zajść. Aresztowano około 20 osób, które jednak 
wkrótce wypuszczono na wolność. Deroulóda i Lu­
dwikę Michel aresztowano tylko na kilka chwil 
dla obrony ich przed nieprzyjaznym tłumem. 
Przed północą zapanował spokój.

Madryt 2 grudnia. Królowa rejentka otwo­
rzyła dziś kortezy i skonstatowała, że pokój w e­
wnątrz kraju jest zapewniony, a stosunek do 
laństw zagranicznych i Papieża jest serdeczny.

Konstantynopol 2 grudnia. Zapewniają, 
iż w rozmowie między carem a Bismarkiem me 
ooruszono kwestyj, dotyczących Bułgaryi i Egiptu.

K.WF8 ©. W i e d e ń  2  grudnia. 2  g. 30 mia. 
pono’. — Renta austr. papierowa opod. 81 30 — 
Renta austr. srebrna opod. 82 90. — Renta 4 /„ 
złota austr. 111  95 -  5% Kenta austr. papier,
aieopodat. 86*15 — Akcye Bankn Austr. Węg. 
8 8 8 '—. — Akcye kredytowe 277 75 — Londyn 
125 95 — Napoleony 9 26 . Dukaty 5'93 .
Marki 61'77'/a. -  5°/0 Renta węg. papier. 85 60—. 
4% Renta węg. złota 99 20—. —  Losy prem. węg. 
123 75 — Obligaeye indemn. galicyjskie 104 40 
4V„7o Obligaeye Poż. Kraj. galicyjskie 95-—. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100— . —  47 4°/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95  25 — Akcye Landerbankn 219 25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 206 30. -  Akcye kolei 
Iwowsko-czemiow. 218 60. — Akcye kolei połn- 
daiowej 85-75 — Ruble 110 25 Srebro — 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  2-go grudnia. Baiknoty austryackie 

16D70. — Krótki Wiedeń 161 55. — Banknoty ros. 
178 95. — % Listy zast. Polskie 53 70 — 4 °/0 
Listy Likw. Polskie 49 90. — Akcye kolei Karcił 
Ludwika 83-50 - .  Akcye austr. kredytowe 450 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni KlohukowsM.

Do dzisiejszego N ru  dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów cennik nowych wyda­
wnictw, czasopism, wybór dzieł stosownych na u- 
pominki dla dzieci i  dorosłych i innych książek 
księgarni nakładowej i  sortymentowej Zupańskśe- 
go i H eum anna W Krakowie, odznaczonej na kra­

jowej Wystawie krakowskiej 1887 najwyższą na­
grodą. N a  cennik ten zwracamy szczególną uwa­
gę naszych czytelników.

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
Kraków 2 grudnia.

W aluty.
Kuble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .................................................. ....
Dukat w a ż n y .................................................. ....
20-to frankówka w a ż n a .............................. ....
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligaeye imdemnizacyjne . . . . . 
6* galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................
4 V,* „ „ „ ...................................
1* Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
5* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w.

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

41/,*  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
i*  » Tow. kred. z. we

»**/,* *

& •5 :
S  : :7* „ dłużne

we Lw. nieokr. 
41 let.

„ Banku hipot. we Lwow. prem. 
„ » n  n » niepr.
Żak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
M n n  n  10 let.

„ r> n  20 let.
„ włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztłłkf oprócz kuponu bieżącego.

Atcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . _. „ 200 „

gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą

110 -  

61 30
5 90 
9 93 

10 26 
1 40

81 15 
104 25 
100 —  

94 -  
100 —

88  —

95 -
95 -  
91 -
96 — 

101 -  
102 -

99 5 0  
98 50 
98 50 

100 —  
52 -  
46 -

97 50

206 — 
217 50 
282 —

U l -  
62 -  

6 —  
9 98 

10 33 
1 49

81 70
105 25 
101 —  

95 25 
100 75

90 —

96 —
96 — 
92 —
97 -  

101 75 
103 —
100 25 

99 50 
99 50

101 -  

54 — 
48 —

99 —

207 50 
219 — 
285 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ „ węgier. „ „

W ie d e ń  1 grudnia.
Obligi długu państwa.

47b */, Renta p a p ie r o w a ....................
47,7, » srebrna .........................
4 V o  » złota ..............................................
5* „ papier, nieop.....................
3% ,7, Losy z roku 1854 po 250m.k,
47 „ „ I860 „ 500 złr.
47. ” „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
! !  1864 „ 50 „

5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
47 ,*  „ „ » (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 107. podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ...........  „ »
M oraw sk ie ............ „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . » „
Salzburskie . . . . .  „ »
S ty r y j s k ie ...........  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęg ie rsk ie ...........  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . .  200 „

19 25 20 50
33 50 35 —
17 75 18 75

81 25
82 80 

111 90
96 10 

131 75 
135 
138 75 
167 -

149 75 
112

81 40
83 -  

112 10 
96 30 

132 25 
135 50 
139 25 
168

150 25 
113 -

109 50
104 50
104 25 
107 25 
109 25

105 50 
105 — 
104 40 
104 30 
104 30

104 80 
104 85

109 75

104 90 
104 90 
104 90

110 50 
237 75 
278 50 
284

110 71 
238 25 
•278 75 

75 285 25

D epositen -B ank ....................
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.)
U n io n b an k .............................
Verkehrsbank ogólny . . , 
Wied. Bankverein . . . .

200 złr.
500 „ 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
140 „ 
100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . .
Alfold-Fiume . . . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbatm (Lombardy). 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkewska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

200 złr. bez* 
200 „ 5*
. 525 złr. 57, 

1050 „ „
-210 „ „
. 200 „ 47,
. 200 „ 57,
.200  ,  „
. 200 „ „
. 200 „ „
• 200 „ „
. 200 „ „
. 200 „
. 200 „
. 200 „
• 200 „
•200 „

L isty  zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pła.
47.7 , „ „ papier. . 50 lat
37, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6°/„ Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ • 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
57o n n r ,  n *
5% „ „ nowe 37 at
47. .  ,  „ „ nowe 41 lat
4V°* „ „ 52 lat
4 7 .7 , Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5»/, „ „ Hipot. „ p r e m,
5 7 o B v „ 40 lat
57,° Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
176 178
555 560 —

887 889
210 75 211 25
150 75 151 25

90 50 91

177 50 178 50
341 — 343 —

2547 2553
2C6 50 206 75
142 50 142 7o
218 25 218 75
158 50 159 —

167 75 168
185 50 185 75
174 50 175
221 50 221 8

84 25 84 50
249 50 251 —

163 164 —

159 75 160 0!

159 25 159 75

125 50 126 25
100 25 100 75
102 50 103 —

99 50 100 —

99 50 100 5(
98 75 99 25
— — 95 25

100 70 101
100 70 101 —

— — 93 —

96 35 96 50
55 25 95 50

102 25 102 75
99 70 100 —

100 83 101 10
101 101 70l

57, Węg. Insty. Boden-Credit 
47, „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
5 7.

m.

złr.

fr.

Ą

57.
37.
37,

A lb re c h ta .....................  300 złr.
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 670
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47,

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 47,7, 

Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5*
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 4*

_ nieop. n n  n
Nordwestb. austr. . . .  200 „ 57,

„ „ Lit. B 200 „ »
” „ E. 1874 200

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . .  100 

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 07, 

„ „ zlot. 200 złr. 57o
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

f  „ II Em.. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „
” „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5* Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
„ Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-i' eszt złr. 5
K re d y to w e .............................   100
C l a r y .......................................   42
3»/, ,7 ,  Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru k u ..................................   20
Keglewicha . . . . . . .  107,
Krakowskie 20

płacą żądają
101 5C 102 -
104 50 105 -

100 20 100 60
100 20 100 70
100 60 101 -
109 50 -----
101 25 101 75

100 75 101 -
99 80 100 40

102 — ------
80 90 81 3C
89 70 90 l t

106 — 106 50
105 30 105 70

123 40 123 80
91 60 92 10
99 - 99 5

198 - 199 -
143 75 144 2.
124 75 125 50
102 25 103 -
99 60 100 -
98 60 99 -
98 - 98 40

100 — 100 50
100 — 100 50

119 75 120 25
133 50 134 -
124 - 124 50
16 90 17 2(

180 25 180 75
49 25 50 26

116 - 117 -
23 - 24 -
27 5C 29 50
19 —1 19 75

Ofher (miasta Budy) . .
P a l f fy ................................... .....
Czerwonego Krzyża austr. „

„ węgier. „
R u d o l f a .........................
S a lm a ................................... .....
S alzbursk ie......................... .....
St. G e n o i s ......................... .....
Stanisławowskie . . . . „ 
47 ,7 , Tryesteńskie . . . „ 
47, n  • • • »
Waldsteina . . . . . .  »
Windischgratza .  . . .  K

W aluty.
Dukaty w a ż n e .........................
2 0 -fra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

40
42
10
5

10
42
20
42
20

105
50
21
21

Lwów 30 listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
570 Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, b b n u  n  • 
57, b b .» , » 3J- etnie
47,7, Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. KP/o podat. 
47 ,70 b pożjczki krajowej . .

5%
n

4%
57.

n
n
n

W a m a w a  1 grudnia. 
Listy zastawne I se r . . . ■

Listy likwidacyjne.........................
warszawskie I  ser. . . . 

!  B IH „ . . .
IVn  n AV n • • •

Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
b » e 9 fi 1866 r.

51 75 
47 25 
18 -  
12 —  

19 20 
60 75 
24 — 
62 50 
34 -  

137 — 
69 75 
39 —

5 93 
9 95

10 29 
12 55
11 29 
61 77

110 25

281 — 
100 70 
95 — 

100 70 
95 25 

100 —  

104 25 
93 75

rub.|kop.

52 50 
48 —
18 30 
12 25
19 89 
61 25 
24 50

34 50

39 75

5 15 
9 96

10 31 
12 60
11 31 
61 82

110 50

286 — 
101 70 
96 — 

101 70 
96 25 

101' —  

105 25 
94 75

rub.|kop,

99 —
97 90 
90 30
98 50 
97 — 
97 —
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D yw an y , kapy, serw ety , 
portyery, firan k i,

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca (2779-1-)

Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,
Sukiennice 3-1.

E G *  CENY BARDZO NISKIE. ' G E

WYSTAWA WYROBÓW
ZJEDNOCZONYCH 

s t o la r z y  k r a k o w s k ic h
w hotelu Saskim , sklep narożny od ulicy 

św. Jana l. 6, 
sprzedaje gotow e m eble do pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, budoarów,
oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie ro­
boty stolarsk ie i tokarsk ie, jakoto 
roboty meblowe, fabryczne, kościelne, urzą­
dzenia sklepowe, dostarczanie i układanie 
posadzek, także przyjmuje wszelkie zamó 
wienia na roboty tapicerskie t. j. przeście- 
lanie starych mebli, materacy i tapetowania 
pokoi, po cenach nader przystępnych, z po 
ręczeniem za robotę na jeden rok. (2758-1-6)

Rękawiczki
trykotowe, zimowe, jednokolorowe i na- 
krapiane, męzkie, damskie i dla dzieci, 

polecają [2503-6-6]

Porębski & Zimier w Krakowie
Rynek główny N r. 7.

W
Na podstawie zaufania,

jakie posiada nasz k o tw ic z n y  P a in -  
E x p e lle r  od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszem do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi­
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to żad en  ś ro d e k  ta je m n y , 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze­
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po­
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na z u p e ł n e  
z a u fa n ie  najlepiej udowodni ta  oko­
liczność, że wielu choryoh przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon­
sowane leki, przecież w końcu powró­
cili do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po­
równanie, że tak dolegliwości reuma­
tyczne n.p. darcie, łam anie itd., jakoteż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd, n a jp rę d z e j uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierać Pain-Expel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct., 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do­
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla­
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e ' p o d  Z ł o ­

t y m  L w e m .
P. Ad. Richter & Cie. we "Wiedniu.

[2777-1-]

Sprzedaż dóbr.
Z powodu przeniesienia się zamożnego właści­

ciela dóbr do Niemiec na powrót, je s t do nabycia 
w korzystnych warunkach znaczny m ajątek ziem­
ski, w Sanockiem nad brzegiem spławnego już 
Sanu leżący, 5 4 5 0  m o r g ó w  obejm :jacy, a 
mianowicie: 434 m. roli, 63 m. łąk, 370 m fp ast­
wisk, 13 m. budowli i dróg, nakoniec 4570 m. 
lasu dziewiczego, jodłowego i bukowego z pro 
pinacyą i młynami, nakoniec z całym żywym i 
martwym inwentarzem. Do stanowczego załatwie­
nia sprzedaży tej został upoważniony p. Julian 
T o p o l n i c l i i  we L w o w i e ,  ulica Pańska 1. 13. 

(2647-2-3)

Oedenburg. wina węgierskie
na składzie u A  I l t O I l l e g O  S c ł l l l l z a

p rzy  ulicy Krupniczej pod N r. 17, 
poleca Szanownej Publiczności 

białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. 1,1-20, 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 c. i po 1 złr.

Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa­
kowanie liczy się po cenie kosztów. (2547-10-10)

Piękne winogrona i r ó p J S f S  >
złr. 50 c. przesyła (2725-5 6)

Stefan Ii li ment w Wc i n e r n
pod Preszbui-giem w Węgrzech.

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A rthan d  M oulin.

N ajlepsze z środków  przeczyszczających i  czysz­
czących krew  we w szelkich słabościach p rzy m io ­
tu  złego, nadto  w  zołzach, lisza jach , w yrzutach  

skórnych  i zepsuciu k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. A rthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. T rauczyńskiego, Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego. (1898-37-)

W Y B O R U E
siedmiogrodzkie wina 

wyskokowe
w najlepszym gatunku , słodkie i ogniste, 
ja k  tokajskie, bardzo smaczne wina na w e­
ty ,  rozsyłam w butelkach koszykowych 
zawierających 3 litry  za zaliczką 3 złr. 
60 c. opłatnie do każdej stacyi pocztowej.

Również rozsyłam stare wyborne wina 
stołowe po 25 c. za litr, w gustownych bu­
telkach koszykowych lub baryłkach zawie­
rających 25 do 50 litrów. Przy zakupnie 
większej ilości tańsze ceny. (2531-13-20)

F . J. MI§§EŁB/łCHER,
Torda, Siebenbiirgen, Ungarn.

Dra Darlmanoa Auiilimn
najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2'oO w aptece 

IV. Redyha w Krakowie. 
Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy­
nuje codzień od godz. 9—6 w swoim zakła­
dzie (także listownie) (2195-57 )
w  Wiedniu, Lobkowitzplatz 1 , 1. piętro.

P a te n t  [2681-78-]
Ii. Strakosck & J. Holiner.

Maszyny do p ra n ia

i
I m a g le  do b ie lizn y

poleca 
Aleks. Herzog-, 

w  W i e d n i u ,  Graben, 
Braunerstrasse 6.

K atalogi darmo i opłatnie. &
Czcionkami Drukarni „CzasuK»

A ptekarza I t .  S c h o l i n u s ’a  
w  F l e n s b u r g u

p l a s t e r
na w sz e lk ie  p o strza ­
ły w  k o śc ia ch , p o le-  

. ean y  przez lek arzy ,
wEx sk u tk u je  szyb k o  i
I g ik  fij n iech y b n ie  p rzy  
M żJy   ̂ w sz e lk ic h  p o strza ­

łach  w k o śc ia ch ,c ier ­
p ien ia ch  krzyżowych  
w  o g ó le  przy b o le ­

śc iach  reum atycznych i rw aniu  w 
cz łon k ach .

Efcozii 5 0  c e n t .  w . a.
Ekspedycya rycza łtow a  

w  ap tece  M a k s a  F a n t y  
w Pradze cz esk ie j.

( a p te k a  pod  Je d n o ro żce m ).
S a  n a b y c i a  w a p t e k a c h .

W Iirahowie u E. Sloekmara apt., K 
Wiszniewskiego apt. i 65. liaillcra apt ; 
w Brodach u M. Redera apt i Ad. Ła. 
ieinera aptek. (199 23-26)

Założona
r. 1679. <£• A  c?/ / X #

« r > / &

£
•*

FABRYKA 
wybornych 

h o len d e rsk ich  
lik ierów . 

S k ład  fab ry o zn y :

W IE A ,
I . K o h lm a r h t 4 .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2187-7-12)

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
P a n i  S. A. Allen

przyw raca w łosom  siwym, szpakow atym  i sp ło ­
w iałym  kolor, połysk  p ie rw o tn y  i p iękność  
młbdzieńcz^,. O d n aw ia  ich żyw otność, siłe i 
dzielność po ro stu  S p ęd za  łu p ież  w  k ró tk im  
czasie. T e s tto  p re p ira t  n iem ający  rów nego  
sobie. W yd aje  zapach w ykw in tny  i d e lik a tn y . 
W ystrzegać  sie pod rob ień  i naśladow nic tw a.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ” zdaniem  
w ielu  osób, k tó ry ch  w łos siw y o dzyskał' k o lo r 
na tu ra in y , a lbo  k tó ry ch  ły s in a  p o k ry ła  sie 
w łosem  p o  użyciu jedne j bu telk i. N ie  je s tto  
w cale  fa rba  do  w łbsów.

F a b ry k a  : 92 , n a  B ulw arze S eb asto p o lsk im  w 
P ary żu  ; w  L o n d y n ie  i w  N ow ym  J o rk u .

W  K r a k o w i e  w aptekach pp. W. Redyka, 
Konst. Wiszniewskiego i A. Siedleckiego, oraz 
w składach perfum. (2198-10-26)

Dra Pr. LEN G IEL A
B a l s a m

h r z o z o w y
Już sam sok roślin­

ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija­
m y , znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, 
jako  najlepszy środek 
up iększający; — jeżeli 
jednak  sok ten wedle 
przepisu wynalazcy zo­
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
na balsam, w tedy na­

biera prawie cudownego skutku. (1207 13 ] 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem , to 
jo i no drugi dzień odpada pra­
wie nieznacznie tnpleź ze skóry, 
która przez to staje się bielutką 
1 delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli­
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barw ę; cerze przywraca bia­
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar­
dzo krótkim  czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery — Cena słoika z o- 
pisem użycia 1  złr. 5 0  o.

W  Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Kopyczyńcach M. Reder apt.

Do nabycia w W iedniu we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
Pil. Błensteina, I„ Plankengasse.

JAN IHNATOWICZ
&

w e Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, —  w  Krakowie, w  Sukiennicach 
Nr. 20, —  w Czerniowcach, w  Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 

zn a k o m ite  ś r o d k i ,  o d szcze g ó ln io n e  7m a  m e d a la m i z a s łu g i  
i  2 m a  d y p lo m a m i u z n a n ia  n a  w y s ta w a c h  k r a jo w y c h  

i  z a g r a n ic z n y c h .

Powietrze lasów Iglastych w pokoju!
otrzymuje się przea rozpylanie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszaeowane własno­

ści hygieniezue. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1915-25-)

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

IMA

m

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

P u d e r
sp ec y a ln ie

BIZMUTEM

PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ
Perfum

Osobliwą w tym ferajn rozszerzoną 
chorobą jest złe trawienie.

Teraźniejsza kuchnia i teraźniejszy sposób życia są przyczynami tego cierpienia, które nas 
niespodzianie napada. Niektóre osoby cierpią na bole w piersi i boku, czasem także w krzy­
żach: czuja się zmęczonemi i śpiącemi, mają zły smak w ustach, szczególniej zrana; rodzaj 
lepkiesro śluzu nagromadza się w  zębach; apetyt jes t zły, w żołądku cięży im, a czasem 
w jamie żołądkowej jes t niewypowiedziany rodzaj znużenia, k tó ry  przez pożywienie nie 
usuwa się. Oczy zapodają, rece i nogi ziebnieja i w ilgotnieją; po chwili okazuje się kaszel, 
najprzód mały, po kilku miesiącach w połączeniu z zielonawą flegmą: dotknięty tem czuje 
się zawsze zmęczonym, sen zdaje się nie przynosić mu żadnego spokoju; w tedy staje się 
nerwowym, drażliwym i złym. złe przeczucia ogarniają go ; jeżeli raptem powstanie, czuje, 
iż dostaje zawrotu a w głowie mu się maci; kiszki zatykają się. skóra staje się czasem 
sucha i gorącą, krew  gęsta i zastygłą, białko w oczach przybiera barwę żółtawą; mocz sta­
je się rzadkim i ciemnvm a po dłuższym zostaniu w nocniku pozostawia osad; potem czę­
sto odbijała mu sie potrawy, przyczem czuje nieraz słodki, czasem kwaśny smak, co jes t 
w połączeniu z biciem serca; wzrok staje się osłabionym, plamv okazują sie przed oczami 
i ma uczucie ciężkiego zmęczenia i wielkiego osłabienia. W szystkie te  oznaki objawiają się 
na przemian a trzeba przyjąć, że prawie trzecia częćó ludności tego kraju, cierpi na jeduą  
lub drugą formę tej choroby. Przez wyciąg Shakera bierze jednak fermentacya potraw  taki 
przebieg, że choremu ciału sprowadza się pożywienie i dawne zdrowie zostaje przywrócone. 
Działanie tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowne. Miliony flaszek już sprzedano a liczba 
świadectw stwierdzających leczniczą siłę tego lekarstwa jest nadzwyczajną Setki chorób 
mąjacych najrozmaitsze nazwy są następstwem niestrawności; jeżeli jednak niestrawność zo­
stanie usuniętą, to znikają też inne choroby, gdyż są one tylko objawami rzeczywistej cho­
roby. Lekarstwem je s t wyciąg Shakera, Świadectwa tysięcy osób, które mówią pochlebnie
0 jego leczniczych przymiotach, stwierdzają to bez wątpienia. To znakomite lekarstwo jes t 
do nabycia we wszystkich aptekach.

Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „Seigla pigułek przeczyszczających w połą­
czeniu z wyciągiem SbSkera. ~

Seigla p i g i i t h i  przeczyszczające leczą zatkanie, usuwają febre i zaziębienia, S 
uwalniała ból głowy i cierpienia żółci. Kto ich raz spróbował, będzie z pewnością dalej za- S 
żywał. Działaja powolnie bez sprawienia bólów. Cena 1 flaszki wyciągu Shakera 1 złr. 25, X
1 pudełka „Seigla pigułek przeczyszczających* 50 centów. (2596-2-24) g

W łaściciel „wyciągu Shakera" i Seigla pigułek A. J. W hite, U  mi ted §  
London 3 5  Faringdan Road E. (I. |

(■fńwny shład i centralną rozsyłkę ma Jan \ep . II arii a, aptekarz |  
„zum goldenen Lówen“ Kremsier (Mahren) i znaczniejsze apteki w Austryi. 9

»  ye.- ( ws Mf f ma 's s w w s s a  euzM W & siem a

P r a w d z iw a  11 i r  fa łszo w a li a
tm  im

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
ł c. k. wył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf & Solnie, Sehftnlinde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
G łó w n y  s k ła d  w  W ie d n iu , I ., B a u e r n m a r k l  N r . 4 . 

F il ia  w  W ie d n iu , B o g n e rg a sse  N r . 1 5 .
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (2274 41-45)
EG* Uprasza aię dokładnie uważać na adres.

¥ M

PATENT 
1 8 8 7 . r R.DITM AR, c.k. uprz. fabryka lamp

w  W IE D N IU

E T E O R  L A M P Y
L A M P Y  H AFTO W E

n a jś w ie ż s z e j  k o n s tru k c y i ,  p o d  w zg lę d e m  
s i ł y  ś w ia t ła  p r z e w y ż s z a ją c e  w sze lk ie  z a ­

c h w a la n e  g a tu n k i  w ie lk ic h  p a ln ik ó w .
D o n a b y c i a  

we własnych składach fabrycz. w Wiedniu, Gracu, 
Tryeście, Pradze, Lwowie, Budapeszcie, Monachium, 
Berlinie, Medyolanie, W arszawie i Bombaju, tudzież 

we wszystkich większych handlach lamp.
F a b r y k i :  (2184-8-10)

w W iedniu, HI., Erdbergstrasse Nr. 23 — oraz 
w W arszaw ie, ulica Chłodna Nr. 41.

Dziełko Czesława Czyńskiego.
Język międzynarodowy dla handlu , przemysłu 
i komunikacyi (V olapuk) opuścił już prasę w 3 
częściach: Gramatyka (2 wyd.) Ćwiczenia,‘słow­
niczek w 3 językach. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłką pocztową u w y­
dawcy w Podgórzu (Galicya). Cena całego dzieł­
ka  60 cent., z przesyłką 65 cent. — Zamówienia 
zwrotną pocztą. ‘ [2733-4-12]

W IE L K I WYBÓR

pierników
ozdobnych tak  zwanych M ikołajków , 
we fabryce pierników K. Molęckieg-o 
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w K ra ­

k o wi e ,  istniejący od przeszło 30 lat. 
(2665 6-7)

Dr. Michał Kaufmann
(powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwów 
(nerwobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki 
szek i otyłość zapomocą mięsienia ( ł f a s s a g - e ) ,  
według metody Mezgera w Amsterdamie.

Mieszka przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 32, w do­
mu W go Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 
2ej do 4ej po południu. (2335-25-40)

mmmmi w y le c z e n ie
w przećitigu dwóch godzin 

i pozbycie się Tasiemca 
bez przeczysczczenia 

ani przed, ani 
po użyciu

K apsułek 
przeciw Tasiemcowi 

L: K IRNA
Odlat 15 używany 

Środek w szpitalach paryz- 
zawsze z nieomylnym skutkiem . 

Krakowie w  ap tekach  P P .W iszniewskiego, 
Reclyka i Trauczyńskiego.

[2444-6-]

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Ora- 
ben, BSr&unergtrasse lO. [2682-71-J

Katalogi darmo i opłatnie.

Kontrolor gospodarski
z dobremi świadectwami, znajdzie ko, 
rzystne m iejsce.

Wiadomość: A. Ryszard  w Krakowie  
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 5. (2748-a.^

1

Mieszkanie
składające się z 4 pokoi, salonu, przedpokoju 
kuchni, piwnicy i strychu przy ulicy B a toW  
L. 10, I. piętro, jes t każdego czasu do w ynająć 

Bliższa wiadomość u właścicielki przy ulicy 
św. S e b a s t y a n a  pod L. 78 na dole. (2753-2.ą 

  1 ™—- ............

Mieszkania,
składające się z czterech i pięciu pokoi 
na I. i II. piętrze, z wszelkiemi wygodami 
są do wynajęcia od Igo stycznia 1888 r, 
Ulica Ł o b z o w s k a  Nr. 10, obok 0o' 
Zmartwychwstańców. Na żądanie stajnią
i wozownia. (2667-4-10)

Towarzystwo Zaliczkowe
w Łimanowy

z 1300 członków złożone, z nieograni- 
ezonii poręby sądownie zaprotokółow,, 
od 8 lat przyjmuje na książeczki osz. 
czędności w kładki, jednorazowo 3000 
złr. nieprzechodzftce i te jednostajnie 
6 %  oprocentowuje, wypłaca zaś na 
każde zażadanie do wysokości złr. 20 
za wypowiedzeniem 3-dniow. do „ 100 

1 0 - „ „ „ 200
ii u 20- „ „ 400

30- „ „ „ 600
60- „ „ „1000
90- „ „ „ 3000

Służy jednak prawo Dyrekcyi skró­
cić każdy termin wypłaty na żądanie 
strony. [2638-5-6]

D yrefecya.

T an ie  wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznaniu.

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

GAWĘDZIARZ POZNASTHH1. Zbiór powmści, gawęd, wierszy,
humorystycznych, dowci, ów itd., 128 stron i 30 rycin, z- przesyłką 77 ct. 

GAWĘDY STAREGO LES1NICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50c. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c, 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
WESO-ŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, ihemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMOWTEMIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toas ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

SKARBCZYK POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szy-h utwoiów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATROIOW  NARODU POLSKIEGO 
dla ludu i młudzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą

F R A I C I i l E M  T I T Ł
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser P latz N r. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy­
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państw a, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [2295-37-40]

ik ła d  za ło żo n y  w roku 184%.

■&M.A B Ó L U
k to  używa

Elixi.ru, Pudru i  Pasty do Zębów■ s a * * 1

W IE L E B N Y C H  0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w  SOULAG (Gironde) 

D o m  M A G U E L O N N  E ,  P r z e o r
2 MEDALE ZŁOTE : 

w B ruxelli 1880 r. i  w  Londynie 1883 r. 
N AJW Y ŻSZE NAGBODY

WYNALEZIONY i  0 7 0  przez P rzeora
w roku I  O / d  P IO T R A  B 0 U R S A U D

« Codzienne użycie k ilku  “  
kropli El i x i ru  do Z ę b ó w  Ojców 
B e n e d y k t y n ó w  rozpuszczonych 
w pó ł szklanki wody zapobiega fl 
i l e c z y  p r ó c h n i e n i e  z ę b ó w , k tó re j 
bieli i wzmacnia jak  rów nież! 
odświeża i utw ierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu­
gę naszym czytelnikom zw racając ich uvagę 
na  ten  starożytny i użyteczny p repara t naj­
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie­
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom założony w 1807 r. A l  11 fe l  <3, ul. Huguerie, 3

AGENT GŁÓ W N Y : O  E .  U  U I W  BORDEAUX
Znajduje się we Lwowie w aptekach : P P . Mi- 
kolascha, W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, 

B lum enfełda i w składzie perfum P . Jg . Ja h la ; w Krakowie w aptekach P P . R edyka, 
W iszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego, i w magazynie perfum  P . Donning.

___________  (1891-7-)_________________

filltli

Wapiennik miejski i  Podgórzu,
postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jakości 

wapno, o czem analiza Wnego Dra Olszewskiego świadczy.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu lub zarząd przy piecu, oraz 
udziela wszelkich wyjaśnień i z odbiorcami ugody zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do wa­

gonu loco stacya kolei „Podgórz-Płaszów“).
Za 100 klgr. w apna skalistego grubego......................... złr. — 60.
Za 100 klgr. miału w ap iennego ........................................ „ — 20.
1 m etr sześcienny w apna gaszonego równy 10 hekt. „ 4 -50 .

Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe miału, który się wyśmienicie 
do uprawy roli nadaje, zwraca się uwagę panów Rolników. 

Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we własnym zakresie. 
Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy

D Y R E SvC Y A .
[2076-47-50]

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  ®  n o S K Ł A D U  J A S D V

ważnego od 15 października 1887 r.
Odjazd z Brakowa-Podgórza

6'12 rano z K rakow a, 8'28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Tarnowa

5-15 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca,
2'58 popołudniu do Zagórza, Żywca.

Przyjazd do Krabowa-Podg-órza
9-12 przedpołudniem z Nowego S ącza , Suchy, 

1048 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 
6‘05 wieczór w Podgórzu, 7-35 wieczór w Kra" 

kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
7'03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie z 

święcima. (2570-10°')
Przyjazd do Tarnowa 

11-10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza,
10'33 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza.

P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowy0*1 
      po cenie 6 c e n t . _________________________________

Papier a fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocirsjci.


